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Redaktor lub jego zastępca przyjmują intereszntow codziednie, =% wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


w rękach innego, zdrowego państwa zapewne je- 
szcze znaczną wartość. Dla państwa, które bory- 
ka się z rozkładem i anarchią wewnętrzną, są On: 
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Rewolucya w Portugalii, 


Portugalia, która w dniach ostatnich prze- 
kształciła się na republikę, jest krajem i pań- 
stwem o wielkiej i świetnej przeszłości. W pięt- 


nastym, a nawet jeszcze w piorwszej połowie sze- ; 


snastego wieku, była ona pierwszą potęgą mor- 
ską Europy. 

Odważni żeglarze portugalscy opłynęli około 
Afryki i dotarli do Indyi, gdzie zdobyli dla swej 
ojczyzny wielkie państwo kolonialne. Jednocze- 
śnie Cabral odkrył Brazylię, a jego następcy za- 
jęli tam obszary, większe od całej Europy. Na- 
zwisko Bartlomieja Diaza, Vasco de Gamy, Cab- 
rala i innych były podówczas nie mniej głośne, 
niż nieśmiertelne nazwisko Kolumba. 

Przez całe dziesiątki lat Portugalia zaopatry- 
wala Europę w plody Azyi południowej i wschod- 
niej, czerpiąc z tego handlu ogromne bogactwa. 
Lecz właśnie te bogactwa stały się dla narodu 
portugalskiego, podobnie jak dla Hiszpanii, źród- 
łem upadku. Osłabiły one jego energię, odwróciły 
uwagę od własnego kraju, uczyniły go gnuśnym 
i ospałym, tak, że gdyby później spotkał się na 
morzu ze współzawodnikami dwóch innych, zdro- 
wych a silnych narodów północnych, anglików i 
holendrów, nie zdołał już tej konkurencyi sku- 
tecznie stawić czoła, Już w końcu 16 wieku roz- 
poczyna się rozstrój tego niegdyś potężnego pań- 
stwa kolonialnego. Zdobycze w Iudyach zmalały 


„Podpory spałeczeństwa '. 


w końcu do obszaru kolonii Goa i kilku wysp Mo- 
luckich—ostatecznym zaś ciosem dla państwowej 
świetności Portugalii było oderwanie się od niej 
| Brazylii. 


Dr. Costa, sprawia moralny rowolucyi 
w Portugalii. 


Mimo to Portugalia i dziś jeszcze mogłaby 
| w rzędzie państw kolonialnych jedno z ważniej- 
, szych zajmować miejsc, gdyby nie jej bezrząd we- 
| wnętrzny. Jej obszary europejskie obejmują 92 i 
pół tysiąca kilometrów kwadratowych, lecz na tem 
' terytoryam jest zaledwie 5 i pól miliona miesz= 
' kańców. 

j Za to posiadłości w Afryco należą do najżyź- 
' niejszych i najpiękniejszych krain Afryki i produ- 
| kują wszelkie plody strefy podzwrotnikowej. I po- 
| siadłości portugalskie w Azyl: Goa, Diu, Makao i 
Trimor z poblizkiewi rysgremi przedstawiałyby 
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Maglhas di Lima, wódz republikanów 
w Portugalii, 


raczej (iężarem, niż pożytkiem. 


Bernard Machedo, nowy minister spraw zagrae 
nicznych Rzeczypospolitej Portugalskiej, 


Dzisiejsza Portugalia jest państwem ubogiem, 
ogromnie zadłużonem. Połowę jej dochodów, wy- 
noszących około 115 milionów rubli, pochłaniają 
oprocentowanie i amortyzacya długów, które do- 
chodzą do 1'/, miliarda rubli. 

Dlugi te oddały Portugalię zupełnie niemal 
w ręcę Anglii, która wzamian za udzielaną jej 
opiekę polityczną, wyzyskuje ją ekonomicznie, 
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Wytwórczość przemysłowa Portugalii jest obecnie 
tak mala, że wszystko niemal sprowadzać musi 
z zagranicy, wskutek czego jej import dochodzi 
do 100 milionów, eksport zaś wynosi zaledwie 4 
miliony rubli. 


Dawniej tak silna flòta wojenna Portugalii 
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Zamek królewski w Lizbonie przed zbombardowaniem. 


zmalałą do 50 małych okrętów, przeważnie prze- 
starzalych, wśród których jest jeden tylko pan- 
cernik. Armia lądowa liczy w czasie pokojn na 
papierze 33,346 ludzi, w rzeczywistości atoli jest 
o połowę mniejsza, ponieważ skarb państwa nie 
może jej w pełnej mierze utrzymać pod bronią. 

Uvisk podatkowy jest wprost ogromny i daje 
się we znaki ubogiej ludności, żyjącej przeważnie 
z rolnictwa. Głównemi płodami Portugalii są wi- 
no i drzewo. Stolica Lizbona liczy około 350,000 
mieszkańców, drugie z rzędn miasto Oporto — 
168,000, inne nie dochodzą do 30,000. 

Korupcya w Portugalii przybrała w ostatnich 
czasach wprost zastraszające rozmiary. W maju i 
r. b. omawiano w parlamencie wielkie skandale | 
polityczne, w które wmieszani byli różni wysocy | 
dygnitarze dworscy. 

Posłowie republikańscy przedłożyli wtedy do- 
kumenty z dworskiemi pieczęciami, z których wy- ! 
nikało, że dygnitarze ci brali udział w różnych 
przekupstwach i malwersacyach na szkodę skarbu 
państwa. 

Jedną z przyczyn niepopularności dynastyi by- 
la ogromna rozrzutność, zwlaszcza królowej maf- 
ki Amelii i królowej-babki Pii. Dwór bardzo czę + 
„sto udawał się do rządu z prośbą o zaliczki, któ- 
rych rząd w roku bieżącym udzielił w kwocie pię- 
ciu milionów. Mimo to prywatne długi czlonków 
dworn są ogromne. 

Król Manuel nie przypuszczał jednak, mimo 
wszystko, że sytuacya jesttakgroźna, gdyż z koń: | 
cem b. mies. chciał wyjechać na dluższy czas za. | 
granicę, przedewszystkiem w odwiedziny do ce- i 
sarzą Wilhelma w Berlinie. Wyjazd ten lączono | 
z pog? -ami o zaręczynach króla z córką cosarza | 
Wilhelrna. 

Król Manuel był osobiście nielubiony, zreśztą, | 
jak już zaznaczono powyżej, mało miał zdolności 
politycznych i był tylko narzędziem w ręku par. 
tyi 'lerykalnej. Znamienne było powiedzenie wy» 
bitnego polityka monarchistycznego Alpuina tuż 
pray pierwszej audyencyi u króla. Alpnin powie- 
dział: 

— Tak glupiego człowieka jeszcze nigdy nie 
widz “tem. 

Do niepopularności króla przyczyniły się róż- 
ne skandalo w które wmieszany był także dwór, 
ogromnr nędza ludu, próżne kasy państwowe i ko= 
rupcja r. ministracyi. Wszystko to przygotowywa- ; 
ło grui” dla rewolucyi, która też zwyciężyła bar- 
dzo szy"l:%. 

Dc niepopularności króla Manuela przyczynił i 
się ta. e zbyt jawny jego stosunek z niejaką 
panną Gaby Deslis szansonistką, która nawet przez 
pewien czas gościłą w jednym z licznych pała 
ców królewskich w pobliżu Lizbony. 

Młody król wcale nie tail tego stosunku i u- 
kazywał się z panną Gaby w miejscach publicz- 
nych. 

Panna Gaby, występojąca obecnie w wiedeń- 
skim „Apollo“, oświadczyła przedstawicielowi „N. 
Freie Presse“ otwarcie, że jest przyjaciółką kró- 
la Manuela i wcale się tego nie wstydzi. Dodała 
jednak; 
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Muszę zaprotestować przeciw mniemaniu, ja- 
kobym ja była po części winna rewolucyi i jako- 
bym wyzyskiwała króla. Król nie obdarowywał 


mię więcej, aniżeliby to uczynił każdy inny prze: ; 


ciętnie bogaty człowiek. Zresztą — mówiła pięk- 


na śpiewaczka — moje dochody są z pewnością ' 


większe, aniżeli króla Manuela (siel) Za występy 
moje w Wiedniu, za krótki czas, otrzymałam 93 tys. 
kor. Wątpię, czy dochód miesięczny króla Mannela 
wynosi więcej, 

Król Manuel — prawiła dalej — jest bardzo 
zdolnym chłopcem (1) Mówi po francuska, niemiec- 
ku i angielsku, oprócz języka ojczystego. Jest on 
też bardzo pobożny. Poznałam go w Paryżu po 
przedstawieniu w Operze w lutym r. b. Król za- 
prosił mnie potem do Lizbony, prosząc, abym wzię- 
la udział w przedstawieniu na jakśś eel dobro- 
czynny. 

Po przybyciu do Lizbony zamieszkałam w ho» 
telu pałacowym, a nie w samym pałacu. Przed 
kilku dniami otrzymałam od króla list z donies 
sieniem, że przybędzie wkrótce do Paryża i cie- 
szy się bardzo, że będzie się mógł ze mną spot- 
kać. 

Gdy Gaby Deslis dowiedziała się, że niema 
widoków, aby król Manuel mógł powrócić do Liz: 
bony, oświadczyła: 

— To lepiej dla niego. Tęraz będzie się czuł 
szczęśliwym. 

Trudno orzec, czy piękna panna Gaby Deslis 
miała racyę, twierdząc, że król Manuel będzie się 
czuł szczęśliwym po utracie korony. Według wia- 
domości z iunych, poważniejszych źródeł, król 
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Szpitalną, z uważył restauracyę Bolesława Pio. 
chowskiego, zeszedł więc z wózka, wstąpił tam 
i kupił butelkę wódki. 

Restaurator, p, Piechowski, już czytał w gie 
zetach o zbrodni na Jasnej Górze, podzielił się 
tą wiadomością z innymi, nadto Damazy poznany 
został przez bufetową, która stanowczo utrzymy: 
wała, iż poznała tego zakonnika w czasie bytno- | 
ści na Jasnej Górze i że stanowczo jest to po- 
szukiwany Damazy Macoch. < 

Jeden z gości, słysząc to, udal się wprost 
do biura naczelnika powiatu, ażeby zawiadomić o| 
tem władzę. Niestety, ani naczelnika powiatu, ani 
naczelnika straży ziemskiej nie było w biurze. 

Niebawem udał się tamże restaurator, będąc. 
przekonany, że bufetowa mówi prawdę, odszukał 
dyżurnego wachmistrza i prosił, żeby w tej chwili | 
zarządzono pościg za zbiegiem i aresztowano, za: 
nim przejedzie granicę. Ale wachmiatrz odpowie: 
dział zimno, że <osnowania nie imiejet, a po to- 
mu i arestowat" nie możet», poczem przystąpił 
do spisywania protokólu z zeznań, co spowodo- 
walo stratę eząsu okolo półtorej godziny. Wresz- 
cie namyślono się i zarządzono pościg. 

Żydek, wyjeżdżając z miasta ulicą Zaradzką, 
dojechał do Szpitalnej, skręcił na Szpitalną, sta- 
ną jak wyżej przed restauracyą i kiedy gość 
jego wsiadł do wózka powrotnie, woźnica ruszył 
ku Niesiułowieom. 

Przejechawszy Czarną Górę, skręcił na pra- 
wo do Zurady i przywiózł Damazego do szwar- 
cownika (przemytnika), Wincentego Wadasa. Wa- 
das dziwnym zbiegiem okoliczności, jakby oczeki- 
wał na taką rybkę, w tej chwili poprowadził Da- 
mazego ku granicy, 

Pogoń, zorganizowana przez policyę, ścigała 
go aż do Niesułowic, ale tu wszelkie ślady zgi- 


: nęły. Dopiero na drodze spotkano owego woźni- 
.eę żydka i dowiedziano się, że powiózł kogoś po- 
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jest bardzo przygnębiony, Zamierza udać się do ' 


Anglii, gdzie będzie czekał na dalszy bieg wy= 
padków, nie wierzy bewiem w długość rządów re: 
publikańskich w Po.tugalii i nie traci nadziei, że 
jeszcze powróci do pałacu królewskiego w Lize 
onie, 


Ohydna zbrodnia 


ma Jasnej Górze. 


Macoch na granioy. 


kuszą nadesłał szczegóły przedostania się Maco- 


"cha przez granicę, Zuajdojemy w opisie tym fakty 


charakterystyczne. 
O godzinie 1l-ej i pół rano od strony Dą- 


dobnego do Zurady, do W. Wadasa. 
Członkowie policyi pojechali do tegoż Wada- 
sa, a później wtrop ku granicy, ale już zapóźno. 
Damazy był już nastronie austryąckiej i jak 
opowiadał jeden z Źuradzan, że przestrzeń, dzie- 
Jąca policyę od zbrodniarza, przenosiła zaledwie 
2000 kroków. 


Kto ujął Macocha? 


Korespoudent „Gazety Warszawskiej* podaje 
z Olkusza następującą notatkę: 

„Z pism dowiaduję się, jakoby aresztowanie 
Damazego Macocha w Krakowie nastąpić miało 
na skutek żądania pomocnika komisarza policyi 
częstochowskiej, Arbuzowa, delegowanego do ści- 
gania zbrodniarza. 

W wiadomości tej jest nieścisłość, którą pra- 
gnę sprostować, uzupełniając zarazem moją ko- 
respondencyą poprzednią o bytności Macocha 
w Olkuszu przed przejściem granicy. W istocie 
rzecz się tak miała: 

Agenci polisyi, dążący tropem Damazego, 
przybyli do Olkusza w 4 godziay po jago wy- 
jeździe, gdy był on juź na stronie austryackiej, 
Działo się to w czwartek, d. 6 b. m. W piątek 
agenci wynajęli furmankę żydowską i ruszyli do 


; Niesułowie, ży odwiózł ich tam, lecz dalej je- 
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chać nie chciał, tłómacząc się, iż nie zdąży z po- 
wrotem na szabes, Tymczasem czterej obywatele 
naszego miasta: Jan Stachurski, syn burmistrza, 
Józef Komenda, aptekarz, Michał Piechowicz, syn 
właściciela domu w Olkuszu, ruszyli na ochotni- 
ką za agentami policyjnymi w mniemaniu, iż w za- 
rządzonym pościgu mogą się na coś przydąć. Do 
trzech wyżej wymienionych przyłączył się p. Tar- 
ciewioz, sekretarz magistratu. Z Olkusza wyje- 
chali o godz. 11-ej i pół, w Trzebini stanęli o 


;, godz. 2-ej. w tym czasie nadszedł na stacyę 
Korespondent „Gazety Warszawskiej* z Ol- ; 


pociąg błyskawiczny, Na peronie, ku wielkiemu 
swemu zdumieniu, spostrzegli tego samego księ- 
dza, którego widzieli dzień przedtem na rynku 


: w Olkuszu. Macooh, na widok czapki z gwiazdką 
| urzędnika państwa rosyjskiego, chwycił walizkę, 


browy nadszedł do Olkusza pociąg pasażerski, 


którym, jak się okazuje, przybył Damazy i swo 
bodnie spacerował po rynku, nie będąc poznany 
przez nikogo. Wszedł do jednej z masarń R. Pie- 
chowicza i pytał o fnrmankę do granicy austryac- 
kiej do Niesulowie, najbliższego punktu pograni- 
cznego, oraz i o szwarcownika, któryby go przez 
granicę przeprowadził, 

Usłyszawszy to, żydek furman, zaraz podje- 
chał i oświadczył, że zna takiego szwarcownika 
w Żuradzie i że gotuw jest tam jechac. Damazy 
usiadł na wózek i ruszyl. Gdy przejeżdżał ulic 


jaką mial przy sobie i wskoczył do pociąga. 
Udano się do naczelnika stacyi ztą wiadomością, 
ale ten bał się na razie przedsięwziąć cośkolwiek 
na gwoją odpowiedzialność, zalecił tylko konduk- 
torowi, ażeby mial oko na t.,umniczego pasażera,. 
osobom zaś, które poznały śv.gauego Macocha, 
oddał do rozporządzenia telufon, łączący Trzebi- 
nię z Krakowem. Ci kazali się połączyć « dyrek- 
cją policyi kralowskiej, dali jej znać o wszyst- 
kiem i prosiv o odpowiedź, 

Po niejakim czasie odpowiedź nadeszła. Za- 
ąqwierała ona wiadomość, iż Damazy Macoch zo- 
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stał w Krakowie aresztowany i do zbrodni się 
przyznał. 

W jakiś czas potem dopiero na stacyę Trze- 
binia przybyli agenci policyi rosyjskiej i o wszyst- 
kiem dowiedzieli się już po fakcie. 

Najdziwniejsze w tej sprawie jest to, że Da- 
mazy stracił na stacyi Trzebini jakieś 20 godzin 
czasu, Oczekiwał prawdopodobnie na Helenę Ma- 
cochową, 


Interwiew. 


„Kuryer Warszawski* wysłał nowego kores- 
pondenta do Częstochowy, który złożył wizyty oj- 
cu Rejmanowi, byłemn przeorowi, potem przeoro- 
wi obecnemu ks. Welońskiemu, oraz innym za- 
konnikom. 

Wizyty te nie przysporzyły nowego materya- 
łu. Ksiądz Rejman jest oszołomiony wprost tem, 
co zaszło. 

Wyraźnie zaznacza, że internowany Izydor 
wpłynął ujemnie na Damazego Macocha. Ojciec 
przeor Weloński jest rozżalony na całą sytuację. 
Ciekawszych objaśnień udzielili ojciec Bazyli i oj- 
ciec Piotr. 


U ojca Bazylego. 
Wyszliśmy na korytarz. Nieopodal od owej 


szal, że podobno Maeochowa sprzedawała brylant, 
pochodzący z kradzieży świętokradczej, To po- 


, twierdzaloby domysły, łączące zbrodnię morder- 
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celi X 38, w której polała się krew Wacława Ma: , 


cocha, znajduje się mieszkanie ojca Bazylego, ob- 
ciążonego przez Damazego Macocha zarzutem ra- 
bowania ofiar, składanych w zakrystyi. , 

Weszliśmy, _ 

Wyszedł ku nam ojciec Bazyli, zmieszany i 
zmieniony zupełnie na twarzy. 
w krótkich slowach treśc zeznań Macocha. 

— Nie, panie, ja ofiar nio zabierałem, Dama- 
ży kłamie. Może sam brał, ja nie wiem. 

— Ale klucz od skarbczyka był u ojca? 


— Tak. Macoch mógł go tylko przypadkiem , 


dostać do ręki. 

— Może zastępował ojca „że dy w czynnościach 
zakrystyańskieh? 

— Chyba wtedy, gdy wyjeżdżalem. 

— Mogę tedy w imieniu księdza ząprzeczyć 
kategorycznie? 


Powtórzylem mu 


stwa ze świętokradztwem. 

— Proszę pana, Macoch nie potrzebował o- 
kradać obrazu, cheąc koniecznie zdobyć pieniądze 
na hulanki. Mógł je mieć o wiele łatwiej, bio- 
rąc, ile mu się podobało, w czasie, gdy zastępo- 
wał Bazylego. Nawet brylant mógł ewentualnie 
ukraść, nie z korony jednakże, tylko ze skarb- 
ca, kontrola bowiem była dość niedbale prowa: 
dzona. 

Jak widzimy, kórespondent „Kuryera warszaw- 
skiego“ potwierdza naszą wczorajszą korespon 
dencyę o tem, że ojciec Jodla umarł na anewryżm 
serca. 


Straty w skarbon, 


Ofiarowane w listopadzie przez ks. Lubo- 
mirskich kolczyki brylantowe są w skarbcu. Na- 
tomiast wielki brylant, dar Sobańskich, skradzio- 
no razem z koroną. 

Korespondent specyalny „Kurysra warszaw- 
skiego“ rozmawiał wczoraj z o. Izydorem i o. 
Bazylim. Nie są oni arseztowani i zaprzeczają 
stanowczo udziału w świętokradztwie. Cela o. 
Izydora jest opieczętowana. 

W klasztorze spokój. 0O. paulini spowia- 
dają pielgrzymów, któryel przybyło niewielu. 

Zapowiadają ekshumację trzech zwłok isen- 
sacyjne aresztowania. 

Wczoraj odbyła się rewizya w sklepię z de 
wocyonaliami, należącym do rodziców przyjaciółki 
0. Bazylego. 

Macochową badano wozoraj wieczorem w obe- 
cności lekarza miejskiego, czuja się bowiem nie» 


, zdrową. Odmawia wszelkich zeznań. 


 ebóru i 


Podrobione klnoze, 


Korespondent „Gazety warszawskiei* nad- 
syła wiadomość, że przy rewizyi w klasztorze 
znaleziono podrobione klucza do skarbca, do 
do kaplicy cudownego obrazu Matki 


' Boskiej. 


— No, itak, ale może lepiej byłoby poczekać j 


na wynik śledztwa. Właśnio... 
W tej chwili spostrzegiem na oknie czapkę 
policyjną, W drugim pokoja siedział urzędnik, 


który zaczął bez ceremomi chrząkać, niecierpli- ` 


wiąc się zbyt długą rozmową ojca Bazylego. 

Udałem się do celi ojca Izydora. Z nim jed- 
nak nie można już było rozmawiać. Był interno- 
wany. Z ojcem Piusem rozmawiać nie wolno bez 
pozwolenia przeora, udałem się tedy do niego, 
głównie po owo pozwolenie, nie chcąc męczyć go 
pytaniami. 


U ojca Piotra. 
Ojciec Piotr, postać sympatyczna, człowiek o 


i wentowi oraz służbie klasztornej 


Biskup Zdzitowiecki i jego rozporządzenia. 

J. E. ks, biskap Zdzitowecki po przybyciu 
wezwał na naradę dwóch proboszczów: ks. ką- 
nonika Fuimana i ks. pralata Lorentowicza. 

Po dokonania wiadomych już zarządzeń, kon- 
obwieszczono, 
czyich rozkazów odtąd słuchać pależy. Następnie 
opieczętowano skarbiec i sporządzono odpowiedni 
protokol. Zarząd zakrystyi objął ks. kanonik Mi- 


'chalski z Włocławka, do pomocy dodano ma ks. 


wielkiej inteligencyi i kulturze, zażywa na Jasnej ; 


Górze wielkiego poważania, mimo młodego wieku 
i niedługiego pobytu w klasztorze. 

Przyjął mnie bardzo serdecznie, choć podob- 
nie jak wszyscy 00. paulini, ma specyalny żal do 
prasy. 

— Czy nie zechcidłby mi ksiądz objaśnić kil- 
ku baśni, krążących między ludem. 

— Bardzo chętnie. 

— Więc historyę rzekomego otrucia o. Jo 
dla, 

— Ach! Ojciec Jodel miał być otruty? Nie 
do uwierzenia wprost! Paniel Ten "'owiek przy 
jechał przed dwu laty do klaszi 1 zrujnowany 
zupelnie na zdrowiu, cierpiał na serce i na bez= 
senność. Smierci jego spodziewano się bezustan- 
nie, a przyśpieszył ją sobie prawdopodobnie sam, 
biorąc zadużo proszków na spanie i wypiwszy maraz 
2 butelki wina, które dano mu do celi, jako lekar- 
stwo. 

— Ekshumacyi jego zwłok nie było? 

— Na myśl nikomu to nie przyszło. 

— A nagła śmierć zakrystyana o. Bonawen- 
tury? 

— Nie wiem, czy śmierć jego iuozna nazwać 
nagłą. Chorował na zapalenie ślepej kiszki, po o- 
peracyi umarł w cztery dni, To prawda, ale cóż 
temu kto winien. 

— A ów trup z poderzniętem gardlem? 

— Nie mam pojęcia © tym trupie, ale widzę 
z przerażeniem, że niezadługo wszelkie zabójstwa 


pm pm mi 


Franciszka Mireckiego. 

O dokonanej zmianie wysłano depesze do 
ministra spraw wewnętrznych i do generał guber- 
iuatora warszawskiego. 

0.0. Bazylego i Izydora J.E. zasuspendowal, 
Izydora już przedtem suspondował przeor. 

J. E. ks. biskup zabawi w Częstochowie ty- 
dzień. 

Dokonana ma być szczegółowa inwentaryza- 
cya skarbca. 

W klasztorze panuje wielka Konsternacya. 


Zawieszenie w ozynności ojców paulinów. 


Weżoraj J. E. Stanisław Zdzitowiecki, biskup 
kujawsko-kaliski, o godz. 6 wieczorem zjechał na 


| Jasną Górę. Towarzyszyli mu między inaymi ks. 


w okolicy zaczną przypisywać paulinom. Niego- 


dziwe wymysły i nic więcej. 


— Jeszcze jedno. Nie wiem, czy ksiądz sly- 


prałat Owczarek i ks. kanonik Michalski. 

J. E. natychmiast po przybyciu do klasztoru 
udał się przed Cudowny Obraz Najświętszej Ma- 
rgi Panny i tam czas dłuższy pozostawał na go- 
rącej modlitwie, poczem, zwołąwszy cały konwent 
pauliński do kapitularza, zarządził, co następuje: 

Wobęc strasznej, a w dziejach naszego Ko- 
ściola nieslychanej zbrodni i hańbiących nadużyć, 
jakich widownią stał się klasztor Jasnogórski, to 
Sanctuaryum nasze, z uwagi na oburzone i zatr wo- 
żone sumienie religijna i narodowe, ojcowie pau- 
lini, nim będą poczynione dalsze kroki, zostają 
odsunięci od zarządu klaszlorem, Pieczę nad nim 
obejmie specyalna delegacya biskupia, składająca 
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W dniu wczorajszym podprokurator, p»: 
Bachtiejarow, oraz sędzia śledczy do spr s 
szczególnej wagi, badali w dalszym ciągu Hele,: 
z Krzyżanowskich Macochową. Zeznania jej z. 
względu na dobro śledztwa, trzymane są w ta- 
jemnicy. Przy badaniu obecny był lekarz miej- 
ski, Macochowa bowiem czaje się niezdrową. 

% 


W Radomsku dokonano zbrodni, której po- 
średnią przyczyną był mord, spełniony przez Da- 
mazego Macocha. 

Ofiarą padl 44-letni rzeźnik noworadomski, 
Michał Borowik, ojciec 7-ga dzieci. W sobotę o 
godzinie 10 rano Borowik wraz z Adamem Nitą 


j i Wacławem Wolińskim udali się do jednej z re- 


stauracyji przy ulicy Kietlińskiej, by przy kieli- 
szku załatwió interes. W kilka minat później 
wszedł w towerzystwie przyjaciól znany w mie- 
ście pobytowiec, Adam Bogacki. 

Wkrótce między Borowikiem a Bogackim 
wybuchnęła gorąca sprzeczka. Bogacki napadał 
na zakonników z powodu zbrodni Damazego — 
Borowik zaś bronił duchowieństwa, Bezpośre- 
dnim powodem katastrofy bylo to, że W. wyciągnął 
Bogackiemu z kieszeni składany nóż sprężynowy 
i podał go Borowikowi, który go połamał, kię- 
rując pod adresem Bogackiego różne obelgi. 

Wtedy Bogacki, wyszedłszy na chwilę z ka- 
mratem swym, również pobytowcem, Władkiem, 


` przezwiskiem „Czarny*, wrócił i sięgnąwszy do 
; kieszeni po długi nóż rzeźnieki, zadał nim kilka 
| głębokich ran Borowikowi. 
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Ciężko rannego Borowika odwieziono do szpie 
tula lecz w drodze od uplywu krwi zmarł, tak, 
że tylko trupa złożono w kostnicy szpitalnej, 

Bogacki sam oddał się w ręce policyi. 


W dwie godziny później na wychodzącego z 
tej samej restauracyi Adama Nitę napadł z tylu 
sgn zamordowanego Borowika i butelką od piwa 
zadał mu cios w głowę, 

Mieszkańcy Radomska skarżą się na poby- 
towców, którzy całymi dniami włóczą się swo- 
bodnie po mieście, a utrzymują się z kradzieży. 
Ciężką tę plagę znosi miasto, goszcząc w swych 


| murach kilkudziesięciu takich złoczyńców. 


* 


Podczas rewizyi ustalono, że wszyscy trzej: 
Macoch, Olesiński i Starczewski mieli w celach 
wszystko przygotowane, aby prowadzić zewnątra 
klasztoru życie cywilnych ludzi. Macoch i Star- 
czawski posiadali broń palną, 


Pod Proszowicami, w okolicy, gdzie areszto- 
wano Helenę Macochową, policya wykryła zako- 
paną w ziemi puszkę z kosztownościami, pocho- 
dzącemi prawdopodobnie z Jasnej Góry. Puszkę 
tę, z jej zawartością, przywieziono do sprawdze- 
nia do Częstochowy. 
| a OE 

W Ronen odbywa się kongres stronnictwa radykale 
nego i radykalno-socyalistycznego. Stronnictwo to, po- 
zostające pod bezpośrednim wpływem masoneryl, było 
dotychczas stronnictyem rządowem. Na kongresie za- 
znaczył się wyraźny rozłam między żywiołami umiara 
kowsnymi, należącemi do „Alliance democratique“ i mię- 
dzy radykałami z pod znaku Combesa. Żywioły rady- 
kalne mają przewagą. Combesa wybrano na przewodni- 
czącego komitetu głównego, uchwalono rezolucyę, wyra* 
żającą votum nieufności gabinetowi Brianda, zabroniono 
członkom stronnictwa radykalnego należeć jednocześnie 
do „Alliance démocratique“. Obrońcom Brianda nle 
pozwolono mówić. Udział posłów do parlamentu jest 
w kongresie bardzo nieznaczny. 


UM 


Do pism niemiackich donoszą, że w Salonikach zo- 
stał ogłoszony stan oblężenia na skutek zjawienia się 
w okolicy serbskich czet zbrojnych. 


kze 


W Konstantynopola krążą uporczywie pogłoski, że 


się z duchowieństwa świeckiego. Na znak żałoby | po zebraniu parlamentu obecny wielki wezyr Hakki 
zostają zawieszone solenne nabożeństwa, śpiewy, ! paszą poda sią do dymisyl. 
uawet gra na organach, odprawiane będą tylko | 


ciche Msze św, 
Dalsze zarządzenia wkrótce nastąpią. Delega- 
cja natychmiast objęła klasztor w posiadanie. 


Różne wieści. 
W Zawiereju dokonano rewizyi u zamieszka= 
lych tam krewnych Bazylego Olesińskiego. 


| 
! 
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. 8 min. 15 wieczorem. 


KALENDARZYK TERMIROWY. 
IMIONA SŁOWIANSKIIL Jutro Grzmisława. 
TEATR ŁÓDZKI. (allca Cegielniana nr. 63, Dziś 
„Komedye: o człowieku, który poślubił niemowę”* i „o czło- 
wieku, który redagował gazetę rolniczą”, Początek 6 godz. 
Jutro „Anastazya”. Początek o 


' godz. 8 min. 15 wieczorem. 


t 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 11 października 1910 r. 


TEATR POPULARNY (Konstantynowska nr. 16). 
Jalś „Drażba”, sztuka M. Bałuckiego (plerwszy raz) 
da badową kościoła św. Stanisława Kostki. Początek o 
godz: 8 min. 16 Wieczorem. Jutro „Podpory społe- 
czeństyya + Buczątek o godzinie 8 min. 15 wieczorem. 


m 


KRONIKA, 


(a) Bawełna. W ciągu tegorocznego sezonu 
największe zapasy bawełny perskiej za pośred= 
nictiwem komisyonerów astrachańskich nabyli: 
firma Ryszard Steppun —15,000 bel; Sergiejew— 
14,000 bel i dom handlowy L. Hirszberg w Ło- 
dzi — 17,000 bel. Obecnie w Persyi rozpoczęto 
zbiór bawełny. Według informacyj urodzaj jest 
pomyślny. Najważniejszy zbiór rozpoczyna się 
w Balfruszn; obecnie na miejscu liczą od 40—43 
tumanów za belę (tuman 1 rb. 80 kop.) Gena te- 
go towaru dla skupujacych do Astrachania wy: 
niesie okolo 10 rb. 80 kop. za pud. 

(a) „Fraca”. Na zebraniu zarządu Stowarzy- 
szenia zawodowego robotników przemysłu włók- 
nistegó „Praca“ stwierdzono, że liczba zapisanych 
od chwili zorganizowania instytucyi członków wy- 
nosi około 300; nie wszyscy jednak wnieśli dotąd 
opłatę wpisowego. 

Upoważnieni członkowie zarządu zakupili już 
książeczki członkowskie, marki do wklejania do 
książeczek przy wplacaniu wpisowego lub składki 
tygodniowej, zaprowadzili książki buchalteryjne 
it. p. 

"2, PY do opracowania regulaminu, któ- 
ry przedstawiony będzie do zatwierdzenia zebra- 
nia ogólnego. 

Zajęto się także sprawą wyjednania u władz 
pozwolenia na otwarcie biblioteki przy Stowarzy- 
«8zeniu. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że wydawa- 
(nie książeczek członkowskich oraz marek na opła- 
ttg wpisowego odbywa się codziennie, od godz. 6 
‘do 8 wieczorem, w lokalu przy ulicy Piotrkow- 
EA 2 ka 

(skiej M 175. 

Pożądanem byłoby, ażeby figurujący jako kan- 
,dydaci na członków uregulowali jaknajprędzej przy- 
jpadające od nich wpisowe. 

(a) „Zjednoczenie.* Odbyło się zebranie by- 
jłych ozłonków Stowarzyszenia spożywczego „Zje- 
(.dnoczenie*, w lokalu przy ulicy Grabowej M 30, 
(z udziałem przewoduiczącego komisyi likwidacyj- 
„nej p. Antoniego Olubka. 

Sprawozdanie rachunkowe wykazało, że w 
kwietniu r. b. komisya likwidacyjna sprzedała 
sklep za rb. 777 kop. 64, nadto w chwili przej- 
ścia sklepu w ręce nabywcy znajdowało się w ka- 
¿sie rb. 50, komisya więc rozporządzała sumą rb. 
(827 kop. 64. U członków i nie czlonków za to- 
'war wybrany na kredyt znajduje się rb. 244, 

Z sumy uzyskanej komisya likwidacyjna wy- 
płacila rb. 441 różnym wierzycielom, między in- 
nemi stowarzyszonemu p. Frajtagowi rb. 150, Sẹ- 
pławskiemu rb, 50, Ołubkowi rb. 50, jako zwrot 
pożyczki; oraz pracowniczkom sklepowym rb. 100 
tytułem zwrotu kasy i t. d. 

Największą pretensyę zgłosił p. Marcin Mi= 
kołajczyk. Pożyczył on Stowarzyszeniu na weksel 
rb. 300, oraz na zwykłe pokwitowanie rb. 172. 
Komisya przyznała mu tylko owe 300 rubli, 
twierdząc, że spłata ratami, dlugu dokonywana bye 
ła na poczet owych trzystu rubli, odrzucając na- 
tomiast żądanie uregulowania 172 rubii. 

Obecni na zebraniu pp. Olejniczak, Kowal- 
ski, Frajtag, I. Brukczyński, i W. Chojecki 
stwierdzili słuszność pretensyj p. Mikołajczyka. 

Wedlug przypuszczalnych obliczeń w rękach 
komisyi likwidacyjnej znajdować się powinno obe- 
cnie gotówką przeszło 400 rubli, które obowią- 
zana rozdzielić pomiędzy stowarzyszonych, po po- 
trącaniu należności p. Mikołajczykowi. 

Protokmł  odbytego zebrania postanowio- 
no przedstawić p. policimejstrowi m. Łodzi z proś» 
bą, aby wpłynął na członków komisyi likwida- 
cyjnej, zachęcając do uregulowania rachunków. 

Gdyby rzeczona komisya nie chciała dobro- 
wolnie tego uczynić, natenczas pokrzywdzeni skie- 
rują sprawę na drogę sądową. 


(a) Z T-wa krajoznawczego. Onegdaj o go- 
dzinie 5 po południa w lokalu przy ulicy Kon- 


U 


stantynowskiej N 5 odbyło się zebranie łódzkie- ` 


go oddziału Towarzystwa krajoznawczego. Otwo- 


| 
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rzył je p. I. Adamowicz, poświęciwszy słów kil- 


ka pamięci zmarłego niedawno 8. p. Zygmunta 
Glogera. W końcowem wspomnienia pośmiert- 
nem scharakteryzował on 40-letnią działalność 
zmarłego, jako dobrego obywatela i żarliwego 
pracownika na polu krajoznawstwa. Obeeni na 


zebraniu uczcili pamięć nieboszczyka przez po- | 


wstanie z miejsc. 

Po odczytaniu protokułu z poprzedniego ze- 
brania inżynier Franciszek Hirszberg we wstępie 
do swego referatu p. t. „Rys geologiczny wyży- 
ny lódzkiej*, wykazał stosunek geologii do kra- 
joznawstwa, przyrzekając wygłoszenie dalszego 
ciągu referatu na zebrabiu następnem. 

P. Jasiński zdał sprawę z wycieczek, orga- 
nizowanych przoz zarząd Towarzystwa do Toma- 


szowa i Warty, oraz zapowiedział nową wyciecz- . 


kę do Arkadyi i Nieborowa w dniu 16 b. m,, 
nadmieniając, że liczba zapisów na tę wycieczkę 
jest ograniczona do 40 osób. 

Zawiadomiono obecnych, że zorganizowana 
została sekcya fotograficzna, która przygotowuje 
zdjęcia wybitniejszych i godniejszych uwagi gma- 
chów, instytucyj, widoków i t.p. na wszystkich 
wycieczkach. 

Przyjęto do wiadomości, że w lokalu Towa» 
rzystwa zaprowadzono stałe dyżury codziennie 
od 7 do 9 wieczorem, z wyjątkiem świąt i ponie- 
dzialków, 

Przypomniano, że termin główny konkursu 
dla mlodzieży upływa z dnism 15 b. m.. Kon- 
kurs ten obejmnje prace na temat: opisowy, wy- 
cieczkowy, przyrodniczy i fotograficzny. 

Upoważniono zarząd Towarzystwa d» wy- 
stania depeszy Kkondolencyjnej z powodu zgonu 
Margi Konopnickiej, 


(a) Tow. Krzewienia Oświaty organizuje w dniu 
16 b. m., o godz. 4 po pol, w sali Tow. Krze. 
wienia oświaty (Zawadzka 17) odczyt, który wy- 
głosi p. Marya Reczyńska p. t. „Z dziejów Kra- 
kowa“. 

(i) W Towarzystwie zwolenników rozwoju 
fizycznego (ul. Nawrot m 28) od przyszlego piąt- 
ku, dn. 14 października r. b. rozpoczną się Zno- 
wu ćwiczenia gimnastyczne kompletu członków 
starszych i odtąd stala odbywać się będą co pią- 
tek o godz. pół do 9 wieczorem. 

W celu wznowienia działalności Kołą sce- 
nicznego w Towarzystwie zapowiedziano na wto- 
rek, du, 11 b. m. na g. pół do 9 wiecz. pierw- 
sze zebranie członków amatorów. 


(x) Ze stow. sług katolickich. Przedstawie- 
nie sztuki „Anastazya*, z którego częsć dochodu 
dyrektor Zelwerowicz ofiarował na Stowarzysze- 
nie Slug katolickich, odbędzie się jutro t. j: w 
środę w teatrze polskim (Cegielniana 68) o 81/ 
wiecz. 

Bilety nabyte wcześniej w przekonaniu, że 
„Anastazya* grana bądsie dzisiaj, ważne są na 
jutro. 

(a) Z klubu szachistów. Turniej szachowy 
rozgrywany między Salwem i Rothlewym przed: 
stąwia się w sposób następujący: grano 5 partyi 
z których 4 niewygrane, a jedną wygrał Rothlewy. 


(a) że szpitala Poznańskich. Projektowany 
gabinet Roentgenowski i swiatłoleczniczy urzą- 
dzono w ambulatoryum dla chorych przychodzą- 
cych, wyłącznie dla celów leczniczych. 

(f) Z „Odeonu”. Dziś po raz ostatni będzie 
demonstrowany w tym kinematografio obraz «Biala 
niewolnica», który przez cały czas, w jakim był 
pokazywany, wzbudzał szalone 
między publicznością. Obraz ten, rzeczywiście 
ciekawy, o dużem znaczeniu agitacyjnem, w zu 
pełności zasługuje na powodzenie, 
cieszył. 


(a) Nowa ulica. Wczoraj po usunięciu par- 
kanów i ścięciu drzewa na gruncie przy ulicy 
Andrzeja Xe 12, zakupionym przez magistrat od 
gminy braci morawczyków, otwarto komunikacyę 
dla ruchu pieszego z ulicy Spacerowej na Nowo- 
Spacerową. 

Zburzenie znajdującego się tam domu modli- 
twy braci morawczyków i wytknięcie planowanej 
uliey, nastąpi nie wcześniej, niź w dnin 14 lipca 
r. p, a to w myśl zastrzeżenia uozynionego 
w akcie sprzedaży, sporządzonym przed rejentem 
Sarosiekiem. 

(f) Z powodu złych bruków. Dzis rano około 
godziny 9-ej, przy zbiegu ulie Widzewskiej i Głó- 


wnój w wyboju między szynami tramwajowemi , wieczorem w Zgierzu. 
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ugrzęzło koło wozu naładowanego żelaznenit wna- 
rami. Wysilki woźnicy i przechodniów nie mo- 
gły ruszyć wozu z miejsca. Tramwaje od strony 
Widzewa, od Piotrkowskiej i z Widzewskiej za- 
trzymały się jeden za drugim. Caly szereg wo- 
zów przystanął również, a dokoła wytworzyło sią 
zbiegowisko. Dopiero po upływie około pół go- 
dziny wóz usunięto i ruch normalny przywró» 
cono. 

(a) Biura adresowe  Policmajster: m. Łodzi 
wystąpił do gubernatora piotrkowskiego z pro- 
jektem urządzenia przy każdym cyrkule wydzia- 
łu biura adresowego, na wzór Warszawy, nie- 
zależnienie od istniejącego biura Centralnego, 


(a) Nowa fabryka. Przemysłowiec, p. H. 8 
Wiślioki, przysiępuje do budowy gmachu  przę- 
dzalni o 5 asortymontach i tkalai o 400 war- 
sztatach, na miejscu spalonej fabryki, przy ulicy 


, Długiej nr. 188. Plany nowej fabryki opracował 
' inżynier I. Margalies. 


' 0Z0%0. 


| 


$ 


i 
j 


zainteresowanie ` 


jakiem się 
| kiwały od pewnego czasu 


(a) Registracya ludności żydowskiej. Łódzka 
gmina żydowska na której leży obowiązek spo- 
rządzenia statystyki ludności żydowskiej w Łodzi, 
prosiła policmajstra owyznaczenie fukcyonaryuszów 
policgi do pomocy w zbieraniu wiadomości nia- 
zbędnych. 

Policmajster dał gminie odpowiedź odmowną, 
motywując tem, że personel policyi zmniejszony 
został w ostatnich czasach o 20%, że w dalszym 
ciągu są dążenia do zredukowania etata, a w te- 
raźniejszych warunkach funkcyonaryasze policji 
przeciążeni są pracą. 


(a) W sprawie wyłączenie z okręzu bóżni- 
Zędzi zamieszkali w Wiśniowej Górze, 
Bedoniu, Andrespolu, Krzyzowce, Gulance, w gmi- 


, nie Galkówek, powiatu brzezińskiezo we wsi Wi- 
, skitao A, Bolesławów, gminy Wiskitao 


powiatu 
łódzkiego wnieśli do gubernatora piotrkowskiego 
prośbę o wyłączenie ich z brzezińskiegoi tuszyń- 
skiego okręgu bóżniczego, a natomiast przyłącze 
nie do łódzkiego okręgu. 

W sprawie tej z polecenia p. gubernatora 
prezydent m. Łodzi, zwołał zebranie zarząda 
gminy dla roważenia tej kwestyi oraz wydania 
swej opinii, 


(h) Pomysłowy kamienicznik. Właściciel do- 
mu Xd 43 przy ulicy Piotrkowskiej Abram Reis- 
man, chcąc zaoszczędzić wydatki na wywózkę nie- 
czystosci z dołów kloacznych, przy pomocy spe- 
cyalnie urządzonej rury, spuszczał nieczystości 
z dołu do rynsztoków, co silnie zanieczyszczało 
powietrze na podwórzu i na ulicy, Policya wykry- 
ła ową rurą, a pomysłowego właściciela doma 
pociągnęła do odpowiedzialności. 

Sędzia pokoju XI rewiru skazał Abrama 
Reismana na 3 miesięce bezwzględnego aresztu. 

(h) Z porządków ulicznych miejskich. Na uli- 
cy Konstantynowskiej od Nowego Rynku rozpo- 
częto zmieniać bruk drewniany, a przy toj okazyi 
kolej elektryczua miejska zmienia szyny, Roboty 
powyższe, jak to już w zwyczaju, postępują żół- 
wim krokiem a skutkiem tego I oddzial straży 
ogniowej ochotniczej jest odcięty od miasta, i ma 
zupełnie zamknięty wyjazd. 

(h) Z sądu okrygowago. 21-letni Ignacy Mar. 
czak, mieszkaniec Łodzi, oskarżony iż 3 czerwca 
r. b. na ul. Przejazd zabił uderzeniem noża Igua- 
cego Jędrzejewskiego przyznał się do winy, ob- 
jaśniając, iż czynu tego dopuścił się w rozdraż- 
nieniu. 

Drugi wydział karny sądu okręgowego piotr- 
kowskiego skazał Ignacego Marcząka, na pozba- 
wienie wszystkich praw iprzywilejów i L pół ro- 
ku rot aresztanckich, 

(a) Ujęcie zbiegów. Władza policyjne e 
zbiegłych z więzienia 
łęczyckiego dwóch ważnych przestępców. W ubie- 
głą sobotę straż ziemska pow. łódzkiego, dowie- 
dziawszy się, że jeden z nich ukrywa się we wsi 
pod Ozorkowem., pośpieszyła, aby schwytać zło» 
czyńcą. Gdy zbliżano się do stodoły, która słu 


żyła za chwilową kryjówkę zbiegówi, ten tylne- 


mi drzwiami uciekl. Strażnicy, zanważywszy go, 
dali cztery swzały rewolwarowe, ująć go jednak 
nie mogli. Ranny w prawą rękę, nazajutrz dotarł 
do Zgierza, gdzie, udawszy się do jednego z miej- 
soowych lekarzy, prosił o wyjęcie kuli. Oświad- 


| czył on przytem, ża został napadnięty przez ban- 


- dytów, 


którzy doń strzelali. Strażnicy ziemscy 
wytropiwszy zbiega, schwytali go 
Wkrótce potem areszto- 


tymczasem, 
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wano przyjaciela jego. Obaj należeli do szajki, 
która dokonywała napadów i grabieży. Obu prze- 
stępców, skutych w kajdany, przyprowadzono do 
aresztu policyjnego w Łodzi, skąd wczoraj wy 
więzionó koleją do więzienia lęczyckiego. 


(a) Rewizya i aresztowanie. Po dokonanej 
rewizyi u dwóch mieszkańców domu, przy ulicy 
Nowo-Spacerowej ńr. 82 i Wschodniej nr. 35 — 
skonfiskowano listy i korespondencyę, i obu a- 
resztowano. 

(a) Kara administracyjna. Gubernator piotr- 
kowski skazał Jakóba Berdyczewskiego (Zawadz- 
ka 37) za niezameldowanie rządcy domu o wy- 
jeździe syna swego Arona — na 106 rb. kary lub 
1 miesiąc uresztu. 


(a) Z więzienia. W obu więzieniach łódzkich, 


przy ulicy Dlugiej X 13 i Misza M 29 — znaj- 
duje się 422 aresztantów, 
(h) Zapalenie się sadzy. Wczoraj, o godzinie 2 


po pok., straż ogniową wezwano na ulicę Zawadzką nr ' 


10. Paliły slę sadze, które ugasili komlniarze, 


(h) Kradzieże. Wydział śledczy otrzymał wiado 
mość o następujących kradzieżach: u Arona Horowieza 
(Wschodnia 45); adwokatowi przys. Aleksandrowi Ba- 
bickiemu skradziono skrzypce, wartości 250 rb; w fa- 
bryce Eugeniusza Hentschla (Wólczańska 19), skradzio- 
no towary, około 4000 rubli wartości mające; Mordca 
e (Szkolna 7) skradziono różna rzeczy, wartości 
200 rb. 

— (a) Z mieszknula Złoczewskiego, przy ul. Miko- 
łajewskiej nr. 52, skradzlono różne rzeczy, wartości kil 
kudziesięcia rubli, Złodzieja aresztowano. 

— Właściciel domu, przy ul. Płotrkowskiej nr. 124, 
Engelber Tyszer zameldował policyi o kradzieży różnych 
przedmiotów. Dwie podejrzane o krądzież osoby nresz= 
towano, 

— Z mieszkania Agnioszki Kubickiej, przy ul. Skła - 
dowej nr. 32, skradziono kilkanaście rubli gotówkę, ze - 

arek srebrny i różne przedmioty. Sprawca kradzieży 
$ Ł. skrył się, 

— (a) Do mieszkania Alaksandra Wiktorka, przy ul. 
Widzewskiej nr. 109, dostali się złodzieje I skrądli różne 
rzeczy, wartości kilkadziesiąciu rubli, 

— Z mieszkania Franciszka Liberdy, przy ulicy 
Piotrkowskiej, skradziono odzież i obawie. Złodzieja 
aresztowano. 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiądzy 
innemi wzywano do Dastępujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległo pięć osób, z których 
jedną odwieziono do szpltnie Aleksandra, jedną do Przy- 
tułku stąrcóm i kalek. 

— Na podejrzane kurcze żołądka znpadły trzy 
osoby. 


— Dziś rano na plącu Kościelnym, przy ul. Zgier- 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 11 października 1910 r. 


ku i t. d.*, o godz. 81/4 wiecz. po raz pierwszy 
„Pieśniarze, sztuka w 4-ch akt. Andrzeją Marka. 
W niedzielę o godz. 8-ej po poł. po cenach 
popolarnych „Anastazya* E. Orzeszkowej; wie- 
czorem 8!/4 „Komedya o czlowieku i t. d.“ 


(x) Teatr popularny A. Mielewskiego (Konstan - 
iynowska Ne 16). Z kancelaryi teatru donoszą nam: 

Dziś (wtorek) na dochód budowy kościoła 
św. Stanisława Kostki ukaże się po raz pierwszy 
wyborna komedya M. Baluckiego „Drużba“. 

Cel przedstawienia powinien ściągnąć tlumy 


do teatru, aby tym sposobem przysporzyć Segie- | 


lek do wykończenia parafialnego kościoła Kato- 


lickiego, tak bardzo potrzebnego dla Łodzi. 
W środę po raz trzeci 
w 4-ch aktach H. Ibsena „Podpory społeczeń 
stwa“. 
W czwartek po raz drugi „Drużba“ M. Ba- 
luokiego. 


znakomita sztuka ' 


J. Słowackiego „Sen srebrny Salomei“. 
Po wyczerpaniu programu rozpoczęły się taŭ- 
ce, które trwały do białego dnia. 


(a) Tow. muzyczne imienia Chopina. Odby- 
lo się nadzwyczajne zebranie ogólne Tow. Muz. 
imieniem Chopina, w lokalu przy ul. Widzęwskiej 
M 73, zgromadzając 56 członków, 

Na przewodniczącego wybrano d-ra A, Gol- 
denberga, który zaprosił na asesorów pannę I. 
Tarłowską i p. A. Lutrosińskiego, a na sekretarza 
p. S. Kapczyńskiego, 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebra- 
nia ogólnego w dniu 8 września r, b., przystąpio- 
no do rozważenia opracowanego regulaminu dla 
członków chóru, orkiestry oraz dla zarządu, Re- 
gulamin, obejmujący dwadzieścia kilka paragra- 
fów, dotyczy: sposobu przyjmowania członków 


 Bzynnych, odbywania prób, nakładania kar za 


W przygotowaniu wspaniały dramat Lwa ' 


Tołstoja „Potęga ciemnoty*. 
dekoracyach i kostynmach. 


(o Z „Liry”. 
nicze Towarzystwo śpiewacze „Lira* 


Nowa wystawa w 


W sobotę ubiegłą rzemieś! - 
otworzyło 


sezon artystyczny wieczorem mnzyczno-dramatycz- ` 


nym. Na wstępie prezes Towarzystwa p. Gosz- 
czyński w krótkich słowach przemówił do dość 


licznie zebranej publiczności, zaznaczając celi; min ti 
l i bibliotekarza, 


dążenia Towarzystwa. 


Program muzyczny rozpoczął się śpiewem £ 
dzieci, które, dobrze przygotowane przez p. J. 


Lipińskiego, odśpiewały kilka piosnek na jeden 
i dwa głosy. Dalej chór męski „Liry* po wy- 
konaniu swego hasła, odśpiewał zgodnie kilka 


, pieśni ze starego repertnaru pod dyrekcya dwie- 
'żo zaangażowanego kierownika artyrtycznego p. 
' W. Powiadowskiego, 


Na fortepianie grał dyrektor Powiadowski 
„Poloneza“ A-dur — Chopina i kilka drobnych 
utworów na bis; wykonanie było staranne, for- 
tepian Towarzystwa jednak dobrze juź zużyty nie 
nadaje się do gry solowej. 


Chór mieszany odśpiewał „Kołysankę* — 


| 
| 
| 


, Kremsera i walczyka z op. „Lizystrata* w ukłae : 


skiej znaleziono Kobietę, lat około 30, z nazwiska niom 
znana, bez mieszkania, w rozpoczętym porodzie: Pogo- | 


towłe odwiozło ią do Przytałku położniczego. 

— Ogółem w ciągu soboty I niadzieli Pogotowie ra- 
tunkowe wyjeżdżało na miasto lub na miejscu udzieliło 
pomocy 36 osobom, , 


(a) Nowe Stowarzyszenie Piotrkowska ko- 
misya gabernialna do spraw stowarzyszeń i związ- 
ków zalegalzowała ustawę stowarzyszenia spo- 
żywczego p. n. „Wista“ na Balutach. Założycie= 
lami tego towarzystwa są między innymi Stani: 
sław Chachuła i Józef Balasiiski. i 


(—) Z Pabianic. Wskutek prośby akcyjnego 
Tow fabryki papieru w Pabianicach ministeryum 
przemysłu i handlu pozwoliło kapitał zakładowy 
firmy powiększyć z 750,000 do 1,250,000 rb. 


(Telefonem z Warszawy). 


Loterya. Dziś, jako w 1 dniu ciągnienia 3-ej 
klasy 195 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 
padły następujące główniejsze wygrane: 

3000 rb. nr. 12760. 

2000 rb. nr. 6390. 

1000 rb. nr. 16668. 

200 rb. nr. 1350, 4071, 6936, 7273, 8645, 
2996, 10025, 10448, 16366, 16804, 17095, 23421. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (Cegielniana 
M 68). Z kancolaryi teatru donoszą nam: 

W ożwariek, dnia 18 b, m dyrekcya nasze- 
go teatru występuje z premierą, którą będzia 
sztuka groteskowa w 3-ch aktach Stefana Kie- 
drzyńskiego „Wolna kobieta”, grana z dużem po- 
wodzeniem w Warszawie. Główne role w tej sztu- 
ce spoczywają w rękach pań: ILuńskiej, Broni: 
czowej i pp. Junoszy, Bończy i Grabowskiego. 

W piątek (po cenach zniżonych) powtórzone 
będą cieszące się wzrastającem powodzeniem „Ko- 
medye: „O człowieku, który zaślubił niemowę* i 
„O człowieku, który redagował gazetę rolniczą“. 

W sobotę o godz. 34 po południu dla mło- 
dzieży dane będą równieź „Komedye o człowie: 


dzie Brandta, Wykonanie było staranne i sis 
mienne, brakło jednak na cieniowaniu i frazo- 
wanin, 

Dyroktor Towarzystwa p, W. Powiadowski 
wykazał miepoślednie zdolności nauczycielskie, 
dobrą oryentacyę i przytomność w kierowaniu 
chórem; niepotrzebnie jednak, zdaje się, dyrygo- 
wal wykonywane drobnostki z partytury. 

Kolo dramatyczne «<Liry» wystąpiło z pełną 
humoru komedyą Dobrzańskiego „Zloty cielec* i 
wykonało ją ku ogólnemu zadowolenia pod reży- 
seryą p, WI. Gatowskiego. 

Było już dobrze po 2-ej godzinia w nocy, 


\ kiedy przystąpiono do lalńiców, które ochoczo 


trwały do rana, 


(x) Z cHarmonii». Sobotnia wioczornica w To- 
warzystwie muzyczno -dramatycznem «Harmonia» 
należala do bardzo mdlatnych i świadczacych, że 
T-wo to weszło nareszcie na drogę prawidlowe- 


go rozwoju, pozyskawszy na swego kierownika | 


muzycznego prof. Stanisława Szwarcbaclia. 
Program rózpoczął chór mieszany «Harmonii>, 
który pod batutą swego nowego dyrektora od- 
śpiewał bardzo sprawnie i w dobrym zespole: 
a) «Oj w polu jezioro» —meledyq ludową, b) <Ró- 
żę polna»—Hanptmana i ©) <Żniwiarze»—Szwaro- 
bacha. Ostatnia zwłaszcza piosnka, 
melodyjoa, wykonana najlepiej, podobała się po» 


niezwykle- 


z am a 


wszechnie i na nalarczywe żądania słuchaczów ; 


mutiała być powtórzoną. 

Największą atoli ozdobą wieczoru była pię- 
kna gra na fortepianie aczenicy prof. Szwarc- 
bucha, panny Heleny Paszke, istotnie niezwykle 
uzdolnionej pianistki. 

Wykonała ona przy bardzo dobrem opanowaniu 
instrumentu: Souatą cis-moll, a) adagio susteno- 
to, b) allegreito i c) presto agitato, Ton czysty, 
wielka bieglość i głębokie odczucie treści mu- 
zycznego utworu—oto zasaudńicze cechy talentu 
młodej wirtuozki, 

Bardzo ladnie uzupełniła ten artystyczny wies 
czór wytworna deklamacga panny Jadwigi Hor- 
stówny, która z głębokiem odczuciem w pięknej 
dykoyi wypowiedziała „Na anioł pański*—Tetma- 
jera i kilku drobiazgów na bis. 

W drugiej części prezes Tow. Stanisław Łą- 
piúski wygłostł pogadankę o wystawionym nie 
dawno w teatrze przy ulicy Cegielnianej dziele 


spóźnianie się, udziała członków chóru oraz or- 
kiestry w występach publicznych, obowiązków ko- 
misyj chóralnych i orkiestrowych itd, Chór i or- 
kiestra mają swoje przedstawicielstwo, składające 
się z dwóch komisyi: chóralnej i orkiestrowej, 
które są ciałem pomocniczem zarządu i podlegają 
temuż, 

Każda komisya składa się z inspektora, skarb- 
nika i bibliotekarza. Komisye wybierane są na 
rok, a w razie potrzeby częściej. Dalej regula- 
min traktuje o obowiązkach inspektora, skarbnika 


Specyalny dział regulaminu dotyczy poszcze- 
gólnych obowiązków członków zarządu, tj. preze- 
sa, Wice-prezesa, sekretarza i skarbnika, 

Po przeprowadzeniu dyskusyi nad każdym po- 
szczególnym puuktem regulaminu, zebrani przyjęli 
go i zatwierdzili, 


Depesze kondolencyjne z Łodzi, 


Z powoda zgonu Maryi Konopnickiej wysła- 
no do Lwowa następujące depesze. 

Lwów—Koło literaoko- artystyczne. 

„Niechaj Ci lekką będzie ziemia ludu Twego, 
którą tak gorąco umilowałaś. Bolalaś nad jej lo- 
sem —zasmuciłaś ją Swym zgonem, 

Cześć popiolom Twoim składa 
„Lutnia* łódzka*, 
* 


Lwów „Słowo Polskie”. 
„Cześć popiolom Wielkiej Poetki i wyrazy 
glębokiego żalu z powodu jej zgonu składa 


Tow. „Harmonia*. 
* 


Lwów—Koło artystyczno literackie. 
, „Cześć pamięci Wielkiej Poetki, Łódzkie rze- 
mieślnicze Tow. śpiewacze „Lira“. 
* 


Lwów—Koto literacko-artystyczne. 

„Cieniom pieśniarki uciśnionyeh, miłośniczki 
dzieci—hołd; pozostałej rodzinie wyrazy głębokie 
go współczucia przesyła łódzka szkoła handlowa 
Siennickiej*, 

* 

Łódzki oddział Tow. abstynentów „Przyszłość* 
wysłał pad adresem córki Konopnickiej do Lwo- 
wa telegram kondolencyjny treści następującej; 

„Nieśmiertelnemu Duchowi Wielkiej Poetki, 
chlaby narodu, składa hołd łódzki oddzjał Towa- 
rzygtwa abstynentów „Przyszlość*. 

* 


Stowarzyszenie pracowników handlowo:prza- 
mysłowych w Łodzi wysłało do Lwowa depeszę 
treści następującej: 

„Hołd popiołom nieodżało wanej pieśńiarki pol- 
skiej“. 

* 

Lwów—Koło literacko-artystyczne. 

„Tej, która lutnią swoją szczepiła w sercach 
miłość kraju, wspólne poszanowanie i hart ducha— 


pokój cieniom, cześć pamięci. 


Łódzkie Stow. nauczycieli chrześcijan*, 


Z WARSZAWY. 


* Sprawa Ronikera. 
Sledztwo w sprawie hr. Ronikera, oskarźo. 
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nego o zabójstwo swojego szwagra, 
skiego, już nkończono. 


Chrzanow- ; 
|) 


Pozostała nierozstrzygnięta jedynie sprawa : 


poczytalności hr. Ronikera, którego zachowanie 
się budzi pewne wątpliwości. Z tej przyczyny 
badani są członkowie Jego rodziny, znajomi i leka 
rze, którzy go dawniej leczyli, w celu stwierdze- 
nia, czy hr. R. symuluje rozstrój umysłowy, czy 
nie. 

Zapewne br. R, jak pisze „Warsz. Słowo*, 
będzie poddany pod ścisły nadzór psychyatrów. 

* Rozwiązanie Kola. 

W następstwie Żądania oberpoliemajstra i 
gubernatora warszawskiego, aby Kolo awiatorów 
i automobilistów, istniejące przy Stowarzyszeniu 
techników, zalegalizowano jako oddzielną insty- 
tucyę z odrębnym stalutem, rada Stowarzyszenia 
postanowiła rozwiązać Kolo, o czem zawiado- 
miono oberpoliemajstra i prezesa Koła, Stefana 
ks. Lubomirskiego. 

Żądanie 
decyzy! ministra spraw wewnętrznych. 

* Rewizya senatorska. " 

Wszystkich członków komisyi senatora Neid- 
hardta wezwano z dniem 3 b. m. do wykonywa- 
nia wszystkich bezpośrednich obowiązków słnż- 


bowych. 
* Komisya poborowa. 
Prezesem komisyi poborowej w Warszawie 


mianowano na r. b. pułkownika Igelstroma, p. o. 
generała do szczególnych poraczeń przy dowódcy 
wojska. 

* Naczelnik ochrony. 

Inżynier generał E. 8. Saranczew, jak do- 
“nosi „Warsz. dniewn.*, objął obowiązki naczel- 
nika ochrony w Warszawie i w gub. warszaw- 
skiej. 


— — mm 


Z CESARSTWA. 


Rew:zys senatorska „Nowoje wremia“ dono- 
si, że po przerwie letniej rewizya senatorska w 
Królestwie Polskiem wznowiona będzie w całej 
pelni. W tych dniach. senator Neidhardt wyjeźdza 
do Warszawy, 

Interpelacya. Puryszkiewicz rozesłał—jak do- 
noszą gazety rosyjskie—do wszystkich organizacyi 
prawicowych zawiadomienie, że wniesie do Dumy 
interpelacyę z powodu żydów, „którzy zalewają 
prasę rosyjską, podpisują się rosyjskiemi nazwi= 
skami i zatruwają ludność rosyjską“. 

Zmiany dyplomatów. Ambasador rosyjski w 
Austro-Węgrzech, ks. Urusow, uwolniony został, 
stosownie do prosby, ze stanowiska, Na ambasa- 
dora rosyjskiego w Austro-Węgrzech mianowano 
posła w Belgii, Girsa. 


=- — —— 


Rowslucya w Portugalii. 
(Dalszy ciąg. — Patrz str. I-szą.) 


W Lizbonie panował wczoraj spokój zupoł- 
ny. Odbyły się kosztem państwa wspaniałe po- 
grzeby zamordowanego dr. Bombardy i admirała 
Reisa, który popełnił samobójstwo, zwątpiwszy 
o powodzeniu rewolncyi. 

W biurze b. prezesa ministrów znaleziono 
dokument, podpisany już przez króla Manuela, a 
nakazujący zamknięcie kortezów 10 b. m. i za- 
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władzy miejscowej oparte było na. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 11 października 1910 r. 
p m w a 


Ostatnia poczta. 


— Do „Nowego wrom,“ telegrafują z Kon 
stantynopola, że Turcya nabyła w Anglii 3 paucer 
niki; Grecyą zaś w zakładach Orensota 3 łodzie pod- 
wodne. 

— Cesarz Franciszek Józef pojedzie z wizy 
tą do Berlina w listopadzie. 

— W ciągu zimy król Mikołaj cezarnogór 
eR złoży wizytę cesarzowi Franciszkowi Józė-. 
owi. 

— Zamknięcie wystawy w Brukselli, odbę 
dzie się w dniu7 ym listopada r. b. 

— W kopalni węgla Colorado Comp. pod Tri 
uidad zdarzył się straszńy wybuch. Zawalony 
szyb, w którym pracowało około stu robotników. 

Dotychczas nie wyratowańo żadnego robot. 
nika. 

— Wezżoraj rozpoczęło się bezrobocie robot- 


ników I wa kolei północnych. Do bezrobocia przy» : 


Zarządzono środki ostrożno - , amerykański pancernik. Wszystkie poselstwa są 


stąpiło 500 ludzi. 
ści. 

— Król Manuel i matka jego, królowa Amele 
ja, byli wczoraj na nabożeństwie w katedrze gi- 
braltarskiej przyczem kilkakrotnie wybuchali pla 


| czem. Wieczorem obiadowali oboje u gubernatora, 
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a dzisiaj zapewne opuszczą Gibraltar. 


TELEGRAM. 


Włooławek, 10 października. (WŁ) Na znak 
żałoby z powodu zbrodni na Jasnej Górze zsa- 
niechano ta wszystkich projektowanych zabaw. 

Berlin, 10 października. (Wł) Niemiecki am- 
basador w Lizbonie, który bawi obecnie na wa- 
kacyach w Niemczech, otrzymał rozkaz, aby na- 
tychmiast powrócił do Lizbony, w celu załatwie- 
nią bieżących spraw, Stosunek między obu pań- 
stwami ma być li tylko półarzędowej natury. 
Kroków, jakie poczyniono, nie należy rozumieć 


w tym sensie, jakoby rząd niemiecki miał uzna: ' 


| wać nowe rządy portugalskie. Inne państwa wy- 


wieszenie konstytucyi, oraz wprowadzający w Por- . 


tngali, aż do chwili 


przywrócenia porządku, | 


dyktaturę wojskową pod kierownictwem genera- , 


ta Pedra Costy. Dokument ten ma być ogło- 
szony dla nsprawiedliwienia wybuchu rewolucyi, 

Ministrowie repablikańscy odbyli wczoraj 
posiedzenie, na którem obradowali nad sytuacyą 
wytworzoną w Portugalii przez rewolucyę, 

Postanowiono ogłosić amnestyę dla wszyste 
kich przestępców politycznych, zastąpie dotych- 
czasową przysięgę religijną przez przysięgę oby- 
watelską, znieść dotychczasową policyę i gwardyę 
municypalną, przestać uznawać katolicyzm za re- 
ligię państwową. 

Nowy rząd odwołał wszystkich dotychczaso- 
wych posłów przy rządach zagranicznych i za- 
stąpi ich przez republikan. 


l ap a 


dały swym przedstawicielom dypiomatyszuym po- 
dobne instrukcye. 

Gibraltar, 10 października. (WI.) Przybył tu 
pancernik włoski w celu odwiezienia do Włoch 
Maryi Pii i ks. Oporto. Król Manuel i królowa 
Amelia zamierzają udać się do Anglii. 

Lizbona, 10 października. (Wł.) | Plądrowanie 
klasztorów przez tłam i żołnierzy trwa w dal- 
szym ciągu. Policya usiluje przeszkodzić rabun- 
kom, ale przeważnie bezskutecznie. Dotychczas 
ofiarą tlumu padło 31 zabitych zakonników. Wo- 
bec szerzącej sią anarchii w kraju, mocarstwa 
europejskie, które gotowe już były uznać repu- 
blikę, zaczynają teraz mieó pewne wątpliwości, 
Nowy rząd jest tym stanem rzeczy bardzo zanie: 
pokojony. Monarchiści wyzyskują bezczeszczenie 
kościołów jako środek agitacyjny na prowincji, 
gdzie ferment stale wzrasta. 

Praga, 10 października. (WI.) Powrócił tu, 
po dłuższym pobycie na Krymie, dr. Kramarz. 

Wiedeń, 10 października. (WŁ) Czescy po- 
słowie do Rady państwa wysuwają kandydaturę 
prozesa Koła polskiego, d-ra Głąbińskiego na 
prezesa zbierających się wśrodę nadchodzącą de- 
legacyj. 

Wiedeń, 10 października. (WŁ) Lotnik Ilner 
odbył w dniu dzisiejszym drogę długości około 
120 kim, z Wiednia do Horn i z powrotem, bez 
wylądowywania, zdobywając nagrodę miasta Wie- 
dnia w wysokości 20 tysięcy Koron. 

Hamburg, 10 października. (WŁ) Strejk ham- 
burski robotników okrętowych uważać można tyl- 


(ko za częściowo zażegnany. Zachodzi obawa dal- 


szych powikłań. Dzisiaj zastrejkowali wszyscy 
robotnicy portowi. 

Madryt, 10 października. (WŁ) Doszło do 
wiadomości rządu o przemycaniu dużej ilości bro- 
ni przez granicę francuską. Broń przed rozda= 
niem między ludność zdołano ukryć. Rząd hisz- 
pański pokłada nadzieję, że do powstania nie 
dojdzie, a w najgorszym razie przypuszcza, że 
wierność wojsk nie zawiedzie. 

Wiedeń, 10 października, (WŁ) Cesarz Fran - 
ciszek Józef przyjął na pólgodzinnej andyencyi 
niemieckiego ministra spraw zagranicznych. Na- 
stępnie minister odwiedził hr. Aerenthala. 


M 232 


Z ostatniej chwili. 
Lizbona, 11 października, (WŁ) W mieście 


 rozpasanie tłumu wzrasta. Rząd nie może zapa- 


, 
1 


pam 


nowaó nad sytnacyą. Wczoraj tłum otaczał całą 
noc dworzec kolejewy i znieważał księży, których 
żołnierze przyprowadzili celem wydalenia ich z Por- 
tugalii, w myśl ogłoszonego wczoraj rozporządze - 
nia rządu, Wśród tłumu przyszło do walki. Wie- 
lu jest rannych nożami. Barykady i armaty do- 
tychczas nie usunięto w obawie rozruchów. Z to- 
Eo samego powodu odroczono pogrzeby ofiar re- 
wolueyi do przyszłej niedzieli. 

Lizbona, 11 października. (Wł) Pijani żoł- 
nierze bez oficerów ostrzeliwali dzisiejszej nocy 
kościoly i plądrowali domy dawnych monarchiez- 
nych dostojników. 

Lizbona, 11 października, (WŁ) Przybył tu 


silnie uzbrojone i strzeżone, Cenzura telegraficzna 
bardzo surowa. 

Londyn, 11 października. (WŁ) Za pomocą 
telegrafu bez drutu nadeszla dzisiejszej nocy wia- 
domość z okrętu przejeżdżającego około Lizbony, 
że nad miastem unoszą się ciemne dymy; praw- 
dopodobnie w mieście szerzy się pożar. 

Gibraltar, 11 października. (WX) Przybył tu 
włoski krążownik celem zabrania matki króla do 
Włoch. Król z matką pojedzie potem do Anglii. 


, Angielski okręt wojenny przybył tu z Lizbony i 
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war 
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przywiózł ruchomości króla, 


Berlin, 11 października, (WŁ) Wczoraj wie- 
czorem rozpoczęły się tutaj uroczystości jubileu- 
szowe 100-letniego istnienia tutejszego uniwersy- 
tetu. Policya była silnie skonsygnowana dla za- 
pobieżenia wybrykom burszów. 

Poznań, 11 października (WŁ). Na miejsce 
Szumana, który jak wiadomo, złożył mandat po- 
selski, «Kuryer Poznański» stawia kandydaturę 
adwokata poznańskiego p. Wojciecha Trąmpczyń- 
skiego. 

Londyn, 11 października (WŁ). Rząd augiel- 
ski zamierza zwolać konferencyę międzynarodo- 
wą, celem utrzymanią w koloniach portugalskich 
istniejącego stanu rzeczy. 

Paryż, ll-go października (WŁ). Wskutek 
uchwały, zapadłej wczoraj wieczorem na kolejach 
północnych, ruch pociągów będzie dzisiaj wstrzy= 
many. 

Kolonia, 11 października. (W2.) Wezoraj zje 
chalo się tutaj 203 spadkobierców holenderskich 
feldmarszalka Wirtza, po którym pozostał mają- 
tek 900 mil, marek. 

Miasto Amsterdam uważa majątek, z powodu 
przedawnienia za swą własność; wobec tego przyj» 
dzie do olbrzymiego procesu. 

Nowy-York, 11 października (Wt). Pożar 
lasu w stanie Minesota szerzy się gwałtownie. 
Objął jaż 50 kwadratowych mil angielskich. Ty- 
siące kolonistów zginęły, tysiące rodzin bez da- 
chu. Straty przenoszą 100 milionów dolarów. 


OFIARY. 
Na gniazdo Tow. opieki nad dziećmi, 


Dla uczczenia ś, p. Franciszka Zasackiego, grono 
członkiń Koła panien składą 11 rb. 50 kop. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł, 
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1. Towarzystwa opieki nad den. 


W piątek wieczorem, w lokalu przy ulicy 
Milsza Na 16, odbyło się nadzwyczajne zebranie 
członków zarządu łódzkiego gniazda Towarzystwa 
opieki nad dziećmi, z udziałem przewodniczących 
dzielnic oraz Kilku czlonków zwyczajnych Towa- 
rzystwa. Przewodniczył prezes Konstanty Mo- 
gilnieki. 

Na zebraniu tem przedewszystkiem rozwa- 
żono sprawę powiększenia funduszów Towarzy- 
stwa, które znalazło się w tem przykrem poło- 
żeniu, że niema na uregulowanie rachuków bie- 
żących i komornego za dzierżawę domu przy ul. 
Milsza 16 — przeznaczonego na przytulek dla 
sierot. 

Dla zaspokojenia komornego potrzeba 450 
rubli, inne zaś zobowiązania zarządu wynoszą 
przeszło 500 rubli. 

Wśród różnych wniosków, dążących do zdo- 


— | kan 


bycia potrzebnych środków materyalnych, wyłonił | 
się następujący: Zaprojektowano urządzić w dzień ' 


Wszystkich świętych uroczystość święta dzieci. 
W doin tym ną cmentarzach, kościołach i ianych 
miejscach, gdzie jaknajliozniej gromadzi się pu- 
blicznośc, przeprowadzić usilną agitacyę, w celu 
zebrania dobrowolnych ofiar. Każdy ofiarodawca 
jaknajmniejszej kwoty, począwszy od 5 kopiejek 
— otrzyma specyalny znaczek w postaci listka 
koniczyny na szpilce. 

Dla wyjednania pozwolenia na tego rodzaju 
kwestę wśród mieszkańców, udali się w sobotę do 
policwajstra m. Łodzi uproszeni pp. K. Mogil- 
nicki i pastor Gundlach, 

Postanowiono utworzyć komisyę dochodów 
niestałych, której zadaniem będzie organizowanio 
zabaw, przedstawień teatralnych i innych rożry- 
wek, osiągnięte wpływy z których powiększaly- 
by fundusze kasy Towarzystwa. 

Pani Z. Jankowska zaofiarowała swoje uslu- 
gi na urządzenie bazaru przedświątecznego z ró- 
żnymi artykułami codziennej potrzeby. 


Wystosowano do głównego zarządu w Ware 
szawie list w sprawie zmiany niektórych para- 
grafów statutu, którę w teraźniejszej redakcyi 
tamują prawidłowy rozwój gniazda Tódzkiego; 


ROZWOJ. — Worek, dnia 11 
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października 1910 r. 
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oraz o podwyższenie różnych składek czlonkow- 
skich z 3 do 6 rubli; nadto udzielenie zupełnej 
autonomii gniazdu, 

Przyjęto do wiadomości, że sukcesorowie ś. | 
p. Emila Geyera wnieśli 1000 rubli na budowę | 
gmachu dla przytułku. | 

Zarząd postanowil ofiarę przyjąć, wyraziwszy 
gorące podziękowanie listownie. | 

Wobec zaofiarowanych sum przez firmę Gu- 
staw Geyer oraz pp. Kugeniuszostwa Geyerów, p. 
Gettlicha i Gustawa Geyera rb. 525 na potrzeby , 
bieżące przytułku uchwalono przesłać podzięko- | 
wanie. 

Projekt p. Ruzdzińskiego o dezynfekowaniu 
aparatów telefonicznych w mieszkaniach prywa= 
tnych przez wychowańców schroniska, przyjęto 
do wiadomości i postanowiono zwrócić się do za- 
rządu telefonów miejskich o pozwolenie, 

Projekt p. Ruzdzińskiego opiera się na opi- 
nii lekarzy, którzy uznali za konieczne dezynfe- | 
kowanie co powien czas aparatów telefonicznych i 
dla uniknięcia przenoszenia zarazków chorób. 

Za czynność tę właściciele mieszkań płacili 
by niewielką kwotę, dajmy na to 10 kop. mie- 
sięcznie, z których mtworzyłaby się suma około 
100 rubli miesięcznie, mogąca powiększyć środki 
gniazda. (a) 
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Kronika antialkoholowa. 
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Ofiary wódki w Rosyi Ogłoszono niedawno 
temu ciekawe obliczenia, dokonane przez posła 
do Dumy państwowej, QCzelyszewa, znanego ze 
swych radykalnych projektów w sprawie zwal- 
czania pijaństwa. Obliczanie to odnosi się do 

„ilosci ofiar, jakie pochłonęło używanie wódki w | 
Rosyi w przeciągu jednego roku. Liczby te przed 
stawiają się następująco: 

Zmarło na zatrucie alkoholem 3226 osób 

Utopiło się w stanie upojenia 9176 

Porozbijało się o stopnie i latarnie 2896 

Zabiło się wskutek upadku w sta- 

nie upojenią 8758 
Spaliło się w stanie upojenia 6895 
Powiesiło się w stanie upcjenia 1359 
Otrnłe się w stanie upojenia 375 
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itd. t.d. Razem zginęło w Rosyi bezpośrednio 
wskwok używania alkoholu w jednym roku osób 
34.668. Liczba ta jest z calą pewnością za mała, 
nie podaje ona bowiem ilości ludzi, którzy skró- 
cili sobie życie dzięki alkoholowi, którzy zginęli 
w bójkach, spowodowanych alkoholem itd., ale 


+ i lu cyfra już daje nam uiejakie pojęcie o ogrom- 


nej liczbie nieszczęść, jakich przyczyną staje się 
ałkohobzm. Dodać należy, że z całej liczby ofiar 
80 proc. przypada na klasy ubogie, a więc glów- 


„mię na robotników. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pod odezwą do członków zarządu Gniazda Rodak- 
cya od siebla umieściła uwagę następującą: „Zestawienie 
tych dwóch faktów wystarcza, by wszyscy członkowie 
Towarzystwa gorliwie zajęli się gromadzeniem fundu- 
szów.* Zwracam uwagę, że wszyscy członkowie nie mo- 
gą brać czynnego udziału w uzdrowieniu Towarzystwa, 
skoro w „Kronice* nr, 226 „Rozwoju“ wyraźnie zazna- 
er ża proszeni są © to jedynie członkowie „wybii- 
ulejsi*. 

Kogo Szan. Zarząd rozumie pod tą nazwą, niewia- 
domo; przypuszczam, że ludzi o „wybitniejszych* fundu- 
szach, gdy członkowie dobrej woli, a niarąz i głowy 
zostają od narad usunięci dlatego, ża budżet ich jest 
skromułejszy. Mojem zdaniem, w tak ważnej sprawie 
powinno być zwołane zebranie z jaknajwiększym 
udziałem członków, stojących właśnie po za obrę- 
bem arystokracji naszej, gdyż ci mniej czasu poświę - 
cają obowiązkom towarzyskim, mogliby więc zająć sią 
sprawami społecznemi | uczyniliby to chętnie, trzeba 
tylko ich do tego zachęcić i dopuścić do głosu, a moża 
i zarząda, a nie ograniczać się na żądaniu od nich 
składek jedynie. 

Proszę uprze,mie o wyjaśnienie, czemu towarzystwa 
dobroczynne nie zawsze dają sprawozdania z zabaw na 
ich cel; tak było z „Halką*, wystawioną przez „Lutnię* 
swojego czasu, tak też z widowiskiem „Zaczarowane 
koło”, Jeżdli żąda się od ogółu wsparcia, to trzeba po- 
wiedzieć, na co zostało użyte; tego wymaga prosta de- 
likatność, której brak zarząd Gniazda wykazuje już po 
raz drugi Pierwszy raz, gdy po skończonej wystawie 
przytodniczej zapomniano supełnia podziękować licznej 
rzeszy Instruktorów, bo to byli prawie wyłączuje ladzie 
niewybitni: uczniowie i nauczycielki ludowe, którzy 8o- 
bis samym wprost wykradali zas dla dobra biednej 
dziatwy. 

„ak u nas coni sią prawdziwą pracę i zachęca da 
miej. 
Z szacunkiem 
"rzyrublowy członek Towarzystwa. 


Centralna klinika 


chorób zebów | jamy asine] 


w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsuitacya 
kczgłatnie. Wyrwanie zęba [5 kop. Piomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye zzłucznych zębów 50 kop. Przy 
klinigo znajduje się specyslne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści. 5364129 
Specyalista chorób skór- : 

nych, wlosów, wonerycz- fir. Rosenblatt 
nych i dróg moczowych Choroby 


Przyjmują od godziny 8 — 1-6) 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 


uszu, garcia i nosa 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuje od 10-11 r. 1 5—7 pp. 


w poł. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia: | _" "iedziele od 10—11 r. 1318 


Dr. B. ftejt, 


| 

t 

l 

( 

| 

| 

ł 

| Choroby mencryczne; 

i skórne 1 moczopłociowe 
ulica Śradni- XA 5. | 

j 

| 

| 


dk. Stanil. Pilkarski 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm.: od 9—10 rano i od 5—8 


De H. Szuwacher 


choreby waneryezne , skórna 
Nawrot Ż 


wiace., kobiety od 4—5. 1331—r 
przyjmuje od 8—10'/, | od 6—8. 
Po poł, panie od 5—6. W nie- 


Bei pao od aca We | Pragaga likoreka 
D: Aronson }"-M.Silbərstroma 


Akuszerya i choroby kobiece. ` mleści się obocuie przy ul. 
mieszka obecnie Paaażkiajorai | Cegielnianej AR 36, 
róg Piotrkowskiej H obok teatru „Uranii . 3867 
aaa GE ANALIZY LEKARSKIE. 
Godz. przyjęcia: 9—11 rano i od a} s 
5—7 pp, w niedziele 11—1. 1218r | Wszolkie badania krwi. 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznyca 
Gabinst Roentgenowski i Światłaleczniczy 
D-=rów L. Falka, Z. Gio ca, i St. Jelnickiego 


Wólczańska Ne 36, 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla Shonyon od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 


Godziny p 
„od 12!/, do 11), po południu. 
Kobiet 


O. Ark. Galiono 


al. Mawrot M 38 


cóż Widzewskiej. Przyjmuje co- ' 


dzioąnia od 87/, do 9*/, rano i od 
4 do 6 po poł. W niedz. i święta 
tylga 8'/,—91/, rano. CHOROBY 
DZIECI 1 EWNĘTRZNE. — 
AKUSZERYA. 1812r 


br. Sołowiejczyk 


Andrzeja 3 4, 


DZIECINNE I WEWNĘTRZNE CH0- | 
SPECYALNIE CIERPIENIA ' 


ROBY 
PIERSIGWE. 3330r 
Przyjmuje: 9—10 rano i 5—6 po pół, 


Be. L. Przedborski 


powrócił, 
Przyjmuje z cierpieniami gardła 
nogą i uszu od 8 — 10 rano i od 
4—7 po południu. 
Wschodnia 69, róg Dzielnej: 
3318 —15 


Analizy lekdrskie 


chemiczno: bakteryologiczna 
dla celów dyagnostycznych 
i hygienicznych 
przyjmuje w pracowa! od 4—7 pp. 


Dr. med. Sf Bartoszewicz 


Zawadzka Mul, d 5 hLaiblera, 
m, 11, tel. ög 2471-12 


| Leczenie elektrycznością, masa- 


aca za poradę 60 kop. 


p 
rzyjęć od 8—9, r., od 114—14 pp- ! od 7—8: w niedziele i święta od 8—10 rano 


na choroby htc a przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. A 


— 6'/4 po poludniu. 1738r 
| Dr. FRANCISZEK p F 
/KOZIOŁKIEWICZ | Dr. med. W. Kotzin 
j (starszy) Telef, I7=14 | powrócił. 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuc; 
przyjmuje od godz. 9/1,—10'/, r, 

i od 4—6 pp. 2019-5 


Dr, Wanław Boraard Dr. A. S. Tenanbaum 


BENEDYKTA Mè 9. 
Choroby weneryczne; 
skóry i dróg moczewych. 
(9—12 r. 1 4!/, — 77/, wiecz.) 

, 1761-r 


| (r. med. Z. GOL 


Choroby skórne i wener. 
Ul. MIKOŁAJEWSKA 3% 18. 
| Godz. przyjęć: od g. 9—12 i od 
5—7, dla pań od 4—5, W nedzioe j 
18 


Jhoroby wewnętrzne, dzieci 


i kobieco. Przyjmuje od 8—11 r. 


Piotrkowska 103 | 


Chor. wewnętrzna i "z!oci. 


(Choroby żołądka i kiszek), 
, Wschodnia Ah 49. 
' przyjm. od g. 8—9 r 4—6 pp. 
3542r 


Dr. mom 


Aissandee FABIAN 


' Dyrektor Zakładu leczu, „Chojny“ 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
4—7 po południu, 
ul, Rzgowska At 3 (róg Gór- 

nego Rynku) 2251r 
Choroby nerwowe i wewnetrzne. 


Ur. L. KLAGZKIN 


Konstantynowska LL 
s zmaia, skórne; woner.; 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano í od 5—8 W., 
dla dam od 4—0. W niedziela | 
święta tylko do 1 rano. Tág-r 


I fświęta od 10 do 2 ej. 


Specysiista cherób wło» 

sów, skórnych (piegi I prysz- 

cze na twarzy) i wencrycze= 
nych (syphilis) 

De. 


S. SZMATKIAD 
SREDNIA X 2. 


żem i kosmetyczna. 
Przyjmuje od 8 do 2-ej po pol 


i od 4 do 9 wiecz. 469r 


= 


„esręgocaczana 


KA 


l? 


PPYUYSYYYUSUSYYSY 
Towarzystwo Akcyjne 


„ZGORZELIGKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI” 


4 , 


ROZWOJ. — Wtorek, 


w Żgorzelicach. 


Maszyny parowe 
Z precyzyjnem stawidłem wentylowem, o ruchu przymusowym. 


Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


HORDLICZKA » STAMIROWS 


SĘ). Wihan 


i 
Łódź Piotrkowska 126, róg Ną Prog 


OTERU SIFT + 


W wielkim wyborze gotowe na składzie: 


Konfekcya męska 


Ubrania marynarkowe od rb. 9.80 do 28.— 


Paita jesienne w» m 135— „ 50— 

„ zimowe n a 16— „ 48— 
Kartki „ » aotm „ 18= 
Spodnie „ n 9—= 


Konføkeya damska 


Saki angielskie od rb. 12.— do 42-—— 
Żakiety z czarn. kastora „ 16— „ 58,— 

» pluszowe w » 20— „ 65— 
Spódniczki angielskie „ „ 5— „ 20— 
Blazki s s &— p 14— 
Halki 1.50 „ 14— 


- kad »” 
Konfekcya dziecinna 
Paletka od 5.— do 12.— Ubran: uczn. od 4.50 do12.— 


Ubranka »õ— y; 8— Kartki w” „n 9— " 16— 
Szynele „ „ 16— „ 50.— 


Pio 


Bliższych szezegółów udzieli gospodarz Falkenberg | 


na miejscu. 


| mj 6 
lity Języków towożytnych D-ra Kumor 


Piotrkowska 16. 


ołudniowa 3. 


upządzone » komfortem są dë wymejęcia na zaba- 
wy, koncerty, bale i t. 
w Łódzkiem Niemieckiem Towarzystwie Śpiewączem, Ę 


SAF 


jj : 

© swoją figurę i estetykę, 
czyż można się ubierać w tan 

deta damską u niefechowców p 
2227727772727022272222277 
Najpewniej zamówić w zna- 
nym magazynie ublorów damskich 
DRABIKOWSKIEGO, ut. Piotr- 
kowska AG [6 s 


,Wykonywa najpiękniejszym 
krojem z własnych i powierzonych 
materyałów a nawet na spłaty 
miesięczne. WSF Tamże można 
dostać wypróbowane fasony z bi- 
bułki. 2489—6—3 


LEKCYE 
języka poiskiego ifrancu- 
skiego dla dzieci oraz osób do - 
rosłych, Kurey dla cudzoziem 
ców Metoda ułatwiona. 
Tam też mogą się zgłaszać osv- 


. — po cenach przystępnych Ę 
trkowska 243. 


3522-6 § 
quum Długa 85,1 piętro, 


dnia 11 października 1910 r. 


dy, ita ilwyny. | DZ T Lipszyc 


by, zaniedbaje w edukacgi, Ulica | Do 9 rano i od 4 do Gej popo? 


M 232 


PPYYYDOPYPTYSYYYE 


" 


SSI 


1915—d 


BBBBABB888888 


5 


a poczwórnie zgęszczony wyciąg 
z igliwia sosnowego 
do kapieli 
nagrodzony na wystawie „Czystość — 
to zdrowiaś* medalem srebrnym 

poloca Apteka J. BOBRKOWSKIEGO 
Krak. Przedm, X 59 w Warszawie. Tego ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
W Łodzi, u L. SPIE3S i SYN. 1660 


„162 «2%, Mm fi qeza 


a | i 

D- A. Steinberga 
BENEDYKTA XA 3, 

(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 


Orthopeŭia. Mechato-terapia (skraywlenia kręgosłupa, choros 
by stawów, mięśni i Kości), Gimnastyka lecznicza. Pracownia przy- 
rządów ortopedycznych. 

Gabinet Roentgomowski. Prześwietlenie I fotografowanie. 
Leczenie chorób skórnych. 

Gabinet elektro-terapeutyczny. Arsonvallzżacya. Stoso- 
wanie prądów stałych, przerywanych í sinusoidsinych. Elektroliza, 
Choroby nerwowe. 

Gabinet światłoleozniczy. Kąpiele świetlne w gorącem 
powietrzu Kąpiele 4-komórkowa (vier-Zellen-Bad). 487r 


Dr. Leyberg Spocyalista chorób skórnych, 


| wiatr znych oraz niemoo 
b. dłagołetni lekarz klinik wiedoń- | king © z 


j płciowej 
skich ordynuje jakospecyal. chorób 
aoc, polowa iekóry | DE SE LEWKOWICZ 


powrócił. 

Leczenie elektrycznością, olek- 
trycznym światłem i masnżem 
wibracyjnym. 

Zaohodnia 33 (obok Lombar. ake.) 
Przyjmuje od 9—t i od 6—8 w, 
w niedziela od 9—3. Dla pań od 

5—6 wiecz. 114: 


Niedziele i dą Tą tylko przed obis- 
dem, Krótka 5. 1489r 


Dr. L. PRYBULSKI) 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- | 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE I NIE- | 
MOCE PŁCIOWE, 


Ul. Południowa 4 2, j 
Przyjmuję od godz, 8—1i r. i Le |» Ya 


De DE, Sonnenberg 
Dr. B. DONCHIN ż | Ghoroby skóry, dróg mæ- 


"ron i weneryczne 


śrryalia hordhat oe PE" Śro 
z > 1X. ; = 
Pozyjanja oa 9-12 roteer. | De, Jan Caderski 


Akuszerya; 
choroby chirurg. i kobiece 
przyjmajeę do 10 r. 4—6 po poł. 


choroby dzieci, . Vi Seuietniana 8 m.4. 2465 


sadow ss. Digla mageyny Siapan, 
Szaman z płytami 


ce 
Dr. H. Sadkowsk 

r. > â ows I rzeseł i różne 

przeprowsdził się inne rzeczy. wszystko mało uży- 

na ulicę Piotrkowską 120 wane, A Więc w dóbrym stanie 


Przyjmuje z chorobami wawigt'z są tanio do nabycia. WŁ Wół» 


nemi (spec. żołądka I kiszaki czańzka Me 91, m. 86, Ra- 
no do godz. 10-ej, po południu 
34504 I(z wyjątkiom świąt i niedz,) a5 9d 3-ej do G-ej, 2593—3—5 


N 232 


ROZWOJ. — 


orek, dnia 11 października 10 r. 4 


dtugoletni współpracownik i prokurent Towarzystwa Akcyjn. M. Silbersteina, 


po krótkich cierpieniach zmarł dnia 10 października 1910 r., 
przeżywszy lat 58, 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w środę, dnia 12-go października r. b., 
z domu przy ulicy Pasaż-Szulca Je 5, o godzinie 10-ej rano, o czem zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążeni 


Żona, Dzieci i Rodzina. 


| Strih dokonał kat Schwietz z Wrocla- | 
wia. Na kwadrans przed straceniem wyprowadzo- 
no mordercę na dziedziniec sądowy. Noc przepę- 
dził on na modlitwie w obecności księdza. 

Po załatwieniu zwykłych formalności zawe- 
zwał go pierwszy prokurator do złożenia zezna: 
nia, lecz skązaniec zaprzeczył stanowczo swym | 
zbrodniom, Na zar*'anie, czy ma jeszcze jakie- 
kolwiek życzenie, owiedział odmownie. Ponie- 
waż po ciało stracouego nie zgłosili sią krewni, 
przekazano je instytutowi anatomicznema uniwer= 
AA wroc. wskiego. | 


UL j 


Z dzielnic polskich. 


Z POZNANIA. Stracenie Kozioła, którego 
morderstwa w lecie zeszłego roku wywolaly ty- 
le sensancyi, nastąpiło d. 5 b. m, na dziedzińcu 
sądu ziemiańskiego w Lesznie. Jak wiadomo, ska- 
zał go sąd przysięgłych d. 20 stycznia r. b. na 
śmierć i utratę praw honorowych. Przeciw wy- ; 
rokowi temu założył skazaniec rewizyę do sądu 
Rzeszy. Ponowny sąd zatwierdził d. 14 kwietnia 
r. b. pierwotną karę, 


Dyrekcja Ks lig Banku Handlowego 


ma zaszczyt podać do wiadomości panów akcyonaryuszy, że termin 
dla uskutecznienia trzeciej wpłaty na akcye Banku 4-ej emisyi w kwo- 
cie Rub. 90,— za akcyę upływa z dniem 2/15 października r. b. 


Victoria Skating Palace 


Piotrkowska Ft G7 
| 8 seanse dziennie: 104—14; 84—64; 84—117/,. 
Gościnne występy znanego szampiona 


munana 


Gvena P. Swifta. 3608 


HF WDOWA Sf£f-lotnia 
po adwokacie przysięgłym są- 
dów polskich, pozostając bez 
środków do życia, poleca się 
miłosierdziu publicznemu. R 
Bałuty ul. Spacerna Mk 13, m. 2 
Józefa Lambert—lub w admini- 


—_| stracyi „Rozwoju“. 2583— 3-1 


A Do pracowni 
| KONFEKCYI DAMSKIEJ 
i Wł. JAMISZEWSKIEJ | 


RER 
+0 GAZET, flop kj EG Gł 


"m. BORKŁNKAGEN ŁÓD 


BRZEZI SKA 24, TELEFON o: : 


Trzecia wpłata uskutecznioną być winna w tej samej instytu- 
cyi, która przyjęła poprzednie dwie raty, przy przedstawieniu odpo- 
wiedniego świadectwa tymczasowego, na którem pokwitowany bę- 
dzie odbiór z trzeciej wpłaty. Í 


Slanicarki 


f potrzebne są ZDOLNE | 


| acz y pfinazydm 


przygotowuja do szkół: handlo- 
wych, gimnazyum I przemysłowej. 
Udziela lèkeyi osobom dorosłym 
Widzewska 32, m 4 Wiadomość 


Świadectwa tymczasowe, nieopłacone trzecim wnioskiem przed 


od 12'/, do 114 rano Í 5 7—8 


upływem wskazanego terminu, podlegają następstwom $ 7 ustawy | | wieczorem. 3568—3 1 
Banku, 3637—2 H Ulica Przejazd M 16, I-szef . 

| r piętro od fronta. ; Nagri _ę sowitą 
Potrzebny jest do sklepu spożywczego Jetnego ` tutejszych | otrzyma ton, kto przyprowadzi 


Towarzystw Akcyjnych 


młody 


mówiący po polsku i niemiecku, z praktyką w sklepie ko- 


psa lub wskaża gdzie znajduje się, 
który zaginął 6 października wie 

czorom o 9-ej. Wyżeł rasy cator 
« doży, maści żółtej, z tabliczką 
ożnaczoną 8 125 na stalowym 


| Be ABA E BB | 
łańcuszku, Na zglęciach nóg prze 


10 placów 
| dałch szerść wycięta. Plotrkowska 


4060 i M, jest do sprzeda- `X% 92, Kautz, fryzyer Uwaga: 
nia. Ceny niskie. Wola Zara- Za przywłaszczenie psa wytoczę 


subjekt, | 


Nakładacz 


który jaż pracował w drakarni, 
może się zgłosić: Przejazd M 8, 
do drakarni „Rozwoja*. 


Do wydzierżaw.e la 


dwa budynki 


murowane 
w lesistej okolicy, zdatne na 
fubrykę zapałek, olejarnię 
lub t. p. Wiadomość: Piotr- 


lonialnym.— Oferty pod lit. A. G. uprasza się nadsyłać do  żęjska przed Pablanicami n pana SOWNO SAA 3681-31 |kowska 307, Winnicki. 3689 
administracyi „Rozwoju“. 3617—3—2 Edwarda Czecha 2507-3.2 | 
dBbadzatdunań dizien y 
ODEON Gd godz. Jej wiecz. 
Agitacyjny obraz Londyńskiego Towarzystwa Ochrony Kobiet. mł 


PRZEJAZD 2, Tel. 15 81. 


Sprzedaż biletów dia dzieci i uczącej się młodzieży wstrzymana. 


IELTS NE MENT: ROZWOJ. — Wtorek, ı [1 paździe 
SEZ -R 
Npnczycielka z pntentem szkół Sep do gprzedania zaraz. Ul. 
początkowych poszukuje posa- Wólczańska Nr 87  67753'1 


5 - 
Drobne ogłoszenia. 
jean SE 
A. A. A. A. A. 1200 rubli dln 
na wyjazd do Rosy), p koni: 
„cenie gimnazyalne, konwersacya 


niemiecka, muzyka. Warszawa, 
Biuro Rościszewskiej, Chmielna 
R 25. '6765— Bwe? 


| Centralny kao- 
AA.A. AA. Sor shy wi. 


Piotrkowska 7, poleca różnego 


rodzaju służbę z dobrami świa- / L 


5989 — 15—13 


dectwami, 
i Francuską z angiel- 
A. A. Å. skim i muzyką, świa - 
dectwa chlubne; nauczycielki, na 
uczycieli, bony z szyciem, freb= 
Janki, gospodynie, nauczycielki 
muzyki 1 ANY, lektorki, ple 
lęgniarki poleca biuro Adamowi- 
czowe), Piotrkowska Mè 103. 


6258—8w87 

A! AIĄ ! kFreblankę inteligont 

* ną z 3-letniom świa- 

A szyciem, poleca Biuro 
„Ludwlóskiej, Piotrkowska 92. 

6777—3—2 

A A A Zaraz do sprzedania lu: 

py. *gtro i stoliczek, Wlad. 

codziennie w południe i wieczo- 

rem od 7 ej. Przejazd 48 m. 12. 


6609—4—8 
‘A.A 


Urzędnik, obeznany grun" 
‘townie z wszelkiemi czyn: 
nościami biurowemi, 
ktekolwiek zajęcie, 


obejmie ja- 
za malom 
wynagrodzeniem, mając wolny 
czas, już od godz, 3 po południu, 
Łaskawe oferty w Admin. „Roz- 
woju“ pod lit. B. Z W.  6243d 


A Meble rozprzedam ża bezcen 

« aby zaraz; piękny garnitur 
salonowy, tremo, kredens, stół, 
„krzesła, Bzafę, *komodę, łóżka 
z m***"ncami, bieliźniarką z lu- 
' girem biurko męskie, otomanę, 
zoga. obrazy olejne, gramofon, 
BtoJe"1 ausys, lampę, maszy= 
ną. Główna JM 42, mieszk. 91, 
iW drugiem podwórzu. 6816-1 


dwokat, Warszawa, Wilcza 18. 
Sprawy karne, cywilne. Pora= 
z rzyjmuje do 11 ej — 5-7 pop. 
jeznmożnym ustępstwo. 32083928 
(BRZ czeladnik, zdolny na 
rszejtte roboty, może się 
zgłosić; tam też chłopiec do ter- 
pinu potrzebny. Piotrkowska 188. 
6762—3—7 

Yadu węgla, Mikołajewska 

12, potrzebny jest əkspo- 

dyent, obznajmiony z czynnością - 
|mi biurówemi i PWC, 
61754—2—2 


3 


= 


[Fo sprzedania 
De karakułowy, 
perz damski i kostynmy. Skła- 
owa 31, w sklepie 6798—3—1 


[F F ortopian Małeckiego o pięknym 
| 


długi koł- 


mu 


tonie sprzedam tanio. Rzeźnia 
Bałucka. 6764—1 
pre genta, młoda, energiczna 
osoba, lzraelitka poszukuje 


miejsca gospodyni u samotnej 
(osoby: y pod J. B. w „Roz- 
woju“, 6803—3—1 


f jt do sprzedania filia piekąr- 
h ska. Ul. Juliusza 1. Bliższa 
„wiadomość Wschodnia 338, Józef 

prażnowski, 6814—1 


rawcowa zdolna poszukuje 
szycia w domach prywatny 
r 10 m. 9. 6176—2—1 


'M:43 człowiek, energiczny, 
znający języki polski, rosyje 
ski i niemiecki oraz buchalteryę, 
posiadający wzorowe świadectwa 
ajowo i zagraniczne, poszukuje 
poner kantorowej, magazyniera 
b ekspedyenta za skromnem 
wynngrodzeniem, Łaskawe oferty 
sub „Energiczny” przyjmuje Ads 
ministracya „Rozwoju*. 677231 


Mega zaraz do sprzedania. 
Ul. Nawrot 8 m 25. 875122 
M: łody człowiek, sierota, Włada- 
jący polskim 1 rosyjskim ję- 
zykami, jak również znający do- 
skonale rachunki, poszukuje za- 
jęcia woźnego, do przepisywania 
lub do posługi w kantorze. Ens: 
skawe i. proszę składać w 
„Rozwoju* pod lit. „K. M“. 
6720—3—3 
Me pluszowe czarne: kanap 
ka, 2 fotele, 6 krzeseł, tremo, 
2 słupki, prawie mowa sprzedam 
wanito, Juliusza 22 m. 9. 6681'2w2 


tanio nowy ża- } 


SE) 


l Gemowar, mieszczący dwā wią- 


i O5 kop. w domu prywatnym,. 


4 pesó) frontowy, 


Wiadomość ul. 
3638—d 

N auczycielka mazyki, ukonozy łą 
szkołę muzyczną A. Grudziń- 
skiago, poszukuje lakcyi. Oferty 
5 za »Rozwoju* pod lit. 
6678—3w382 

Oir inteligentna, lat średnich 
poszukuje miejsca gospodyni 

do samotnego, może być z goto- 
waniem, w miejscu lab na wy- 
jezd. Oferty w „Rozwoja* dla 
LA 6730—3—3 
Oybiady smaczne i zdrowe po 


dy i korepetycył. 
Główna 38, m. 14, 


Sep kolonialny zaraz do sprze: 
dania z powodu chorohy. Ulica 
Sosnowa 17. 6759—3—2 
S*ep przy ulicy Mikołajewskiej 

X 59 Zaraz do sprzedania 
z powodu choroby. 6758—32 


Sklep kolonialno-dystrybucyjny 
do sprzedania. Ulica Konstan = 
tynowska % 80 6726—3—3 


W szkole kogdukacyjnej przy 
ulicy Piotrkowskiej % 146, 
przyjmują się zapisy na lekcyg 
gimnastyki i tańców w godzinach 
popołudniowych. 6494—7—3 
Wn pokój do Wynajęcia 
dla przyzwoitej panienki. Ul. 
Andrzeja 46 — 11. 6790—1 
gani ślusarze i kowal na bu- 
dowlane i gięte roboty mogą 
Mikołajewska 30, 
6783— 3—1 
geom chłapey porządnych rg- 
dziców, chcący nauczyć slą 
ślusarstwa, mogą się zgłosić Ul. 
Mikołajewską 30. 6784-3-1 
Z powodu przyjęcia posady do 
sprzedania zaraz piwiarnia. 
Wólczańska 147. 6793-3-1 


Piotrkowska X 115 m. 6. 410141 

obszerny i wi» 

dny, na I-om piętrze, może być 

z usługą, do wynajęcia od 14-g0 

października. Wiadomość: Skwe- 
rowa 15, w urzędzió a p 

3605—3—3 

p'yisrnia do sprzedania zaraż 

z powodu zmiany Interassu — 
Róg Widzewskiej i Przejazd. 

6738—3—3 

otrzebny zdojny kucharz. Wid; 


się zgłosić. 


potrzebne zdolne krawcowa do 
pe e fartuchów. Piotrkowska 
M 273 oficyna I piętro m. 30. 
Sprzedaż fartuchów wszelkich fa: 


Zagubione dokumenty, 


sonów. Mirosława Hajek. Arias Gaiowska zagubiła pasz- 
6725—3—3 port, wydany z Bow. „ABT 
otrzebna koszularka i drobiaz- | SkieRo. T15—3—3 


dżarka. Widzewska 39. 
6669—4—4 
pokój umeblo- 


an Kindorman h kartę 
od paszportu, wydaną z PWT 
ki Bennicha 6787—1 


d| Sprzez wó paszport, wydany 
przez wójta gminy Łęczno, 
pow. piotrkowskiego, na imię Ma- 
ryanny Brzińskiej. 6723—3-3 
Ztuała karta od paszportu na 
imię Stanisława Jerzyny, wy- 
daua z fabr. Domanowicza. 
672346—3— g 


[Potrzebne zdolne INT i 
uczenice do pracowni sukien 
w | iasan ul. Zielona X 23 

20 8746—2—2 


otrzebni zdolni slusarze, Za- 
wadzka M 27. 6781—1 


6789 --1 


otrzebna staniczarka 1 spódni- 
czarka z krojem I podręczne. 
Miedziana Nr. 1, m, 2  6786—1 


potrzebny młody człowiek z czte- 
roklnsowem wykształceniem, 
oręczeniem lub kaucyą, panlen- 

a do sklepu i chłopiec do po 
sług. Rutkowski, Piotrkowska 46. 
6817—1 

potrzebne zdolna panny do szy 
cian. Andrzeja 46—11. 6813 


potrzebna modystką oraz pod- 
ręczne do magazynu kapeluszy. 
Przejazd nr. 14. 6825—3.1 


potrzebna dziewczynka na po- 
sługi, Benedykta 35, pagsara 
kapeluszy. 6780 —3-1 
ralnia chemiczna w dobrym 
punkcie do sprzedania niedro- 
z pl wyjszdu. Wiadó- 
ść: Żawadzka Nr. 6, m, 28. 
6802—1 
potrzebny subjekt do zakładu 
fryzyerskiego. Przejazd 31. 
6799—3—1 


z dniem I-ym stycznia 


z dniem 1-ym lutego 


Potrzebns dziewczyny do fabry- 
ki wafli. e ryś 
36— 


Pizy sią pies Drzybłąkał się pies (wyżeł) mło- mło” 
dy, maści bronzowej. Zgierska 
Je 93, od 8 do 9-ej, I-e piętro, 


| 


front. 6690—3—2 
NE do wynajęcia. Piotrkow= 
Rx a 109. 6791—3—] 


| Subiekt branży kolonialno win 
nej poszukuje posady. Łaska- 
we oferty do Administracyi „Roz 
woju“ pod „Subjekt“. 6793—21 
SPrzedóm magle. Nawrot nr. i, 

6767—1 


dra wody, mało używany, do 
KROK zaraz. Konstantynow= 
ska 45 m 6788—238—1 
Glad eT do  sprzedznią 
z powodu choroby. Zakątna 
M 17. 6749—3—2 


nadaktor odpowiedzialny SŁ. Łąpiński. 


W Hoczni 


« 1910 r. 


sginął paszport na imię Stani- 
sława Cybulskiego, wydany 
przez wójta gm. Kowale Pańskia 
w pow. tureckim, 67453 3 


Zsngła karia od ne si 


6756—3—2 
gesi paszport na imię Pawła 
Świedziaka, wydany z gminy 
Rzechlin, pow. kutnow skiego, 
6748—3—2 


nginął kwit od książeczki le. 
gltymacyjnej, wydany z fabr. 
S Rosenblatta na imię Maryl 
Wójcik. 


Zginęła karta od paszportu na 
imię PTE Kornackiej, 
© 


wydana z fabryki Heinzls. 
6195—3—1 
Znał paszport, w es przez 
wójta gminy Sarn powiatu 


konińskiego, na imię Jana Stel- 
maszczyka. 6173—3—1 


gamay dwa paszporty na imią 
Michała t Józefy Szczəpanlak, 
wydane z gminy Wojsławice, p. 


Steradzkiago, 6771—3—1 
Z58ub!ono kwit, wydany ż ga- 
zowni łódzkiej, za Nr. 3028, 


na Rb. 10, x 29/X1 1802 roku. 
6769—3—1 


Z*lngła karta od paszportu na 
imię Marcina Kondrasiaka, 


: wydana z fabr. L. Kalserbrechta 
ilo 1 


DOM 
KONFERCWNY 


„Rozwoju“, Przejazd % 8. 


w zalerzy. 


6848—1 - 


„geena kwit od 


M 232 


— 
—— w 


gasna paszport, wydany z Pa: 
blanie na imię Anieli Nicińs 
skiej. 6727—3—8 


gamela karta od paszportu na 
imię Teodora Szalińskiego, 
wydana z fabryki H. Wulffsona. 

6774—1 


ZE karta od paszportu, 
ana z fabryki Ryszarda 
Kóniga na imię Stanisławy Wi- 
śniewskiej. 6794—3—1 


geene karta od paszportu na 
imię Feliksa Stanczaka, wy- 
dana z fabryki P. Dessurmonta 
6778—1 
aszportu na 
imię Wacława Kaszuba, wy- 
Wagnera w WI- 
6785—3'1 


dany z fabryki 
dzewie. 


Meble mało używane 
z 5 pokojów sprzedam za bezcen 
byle zaraz: garnitar salonowy, 
otomaną z lustrem 1 4. fotele kry- 
te mokkiatem, biurko ozdobou mę- 
skie z fotelem, zegar galoaowy, 
2 trema, obrazy olejne, 2 szafy do 
ubrania, bleliźniarkę z lustrem, 
2 łóżka z materacami, 1 łóżko z 


; matoracem kawalerskie, oalatkę, 


umywalnię z marmurem, sząfki no- 
cne, kredens ozdobny ze szkłami, 
samowarnik, stół, 18 krzeseł, oto- 
mang pluszową, stollk do kart, 
gramofon, ekran, słupki, parE 
nik, kradens kachenny,pralnię do= 
mową, lampy, oraz różno drobla- 
zel, Nawrot ad 44 m. 3. 3647 


Dwie wille w Rudzie Pabianickiej 


za przystępną cenę są do sprzedania. 


O warunkach sprzedaży dowiedzieć się można na krańcowej 
stncyl kołeł elektrycznej rudzklej w bufecie m p. Tomaszewskiego 


lub w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 6 m. 5. 


2509- 3—2 


Wydawca W. Cząjewski. 


Gazownie Miejskie w Łodzi 


mają do oddania w roku 1911: 


miał koksowy i impregnator. 
smole węgiową. 


Łaskawi refldktanci zechcą zgłaszać się piśmiennie do biura Zarządu 
Gazowni przy ulicy Targowej Nr. 34. 


MEMELI NOSMNER 


3643—3—1 


WOZ. 


Piotrkowska 100. 


_ 2645 


HF 


